tys. m (118 proc), 


Chłopi manifestują 
przeciwko zdradzie | 


Produkcja włókiennicza 
w październiku 


Przemysł włókienniczy w miesiącu październiku nieomal we wszy- 
stkich branżach wykazuje dalszy wzrost produkcji w liczbach bez- 
względnych. PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY wyprodukował w paździer- 
niku 26.850 m tkanin czyń 91 proc, planu (we wrześniu — 23.852 tys. 
m). W PRZEMYŚLE WEŁNIANYM produkeja przędzy wyniosła 2.418 
tys. kg (103 proc.). tkanin — 3.272 tys. m (99 proc.) (we wrześniu — 
3.140 tys. m). BRANZA WŁOKIEN ŁYKOWYCH wykonała przędzy 
lnianej 1.M41 tys. kg (122 proc.), przędzy jutowej — 1.109 tys. kg (83 
proc.) tkanin lnianych — 2.831 tys. m. (112 proc.), tkanin jutowych 
— 2.264 tys. m. (87 proc), PRZEMYSŁ JEDWABNICZO-GALANTERYJ 
NY wyprodukował tkanin jedwabnych — 2.432 tys. m (178 proc. pla- 
mu), plusry — 532 tys. m (129 proc), firanek, koronek i tiui — 156 


Wczoraj, mimo niepogody i deszczów, odbyły się w całej Polsce ma- 
sowe wiece chłopskie, na których omawiane były wyniki prac Nadzwy- 
czajnej Komisji Sejmowej dla zbadania okoliczności ucieczki Stanisła- 


wa Mikołajczyka. 


W ciągu dnia nadchodziły do re- 
dakcji wiadomości ze wszystkich 
stron kraju, świadczące o licznym u- 
dziale chłopów na wiecach i zgroma- 
dzeniach zorganizowanych przez PPR 
i SL. Przebieg tych wieców świadczy 
o zdecydowanie wrogim stosunku lud 
ności wiejskiej, nie wykłuczając i 
członków PSL do polityki Mikołajczy 


ka i do wykonywanych przez niego | 


z polecenia zagranicznych mocodaw - 
ców prób siania zamętu i przeciw - 
działania odbudowie Polski. 
Szczególnie ostrą była reakcja chło 
pów na ujawniony fakt ukrywania 
przez Mikołajczyka dokumentu dy- 


łacz robotniczy tow. Franciszek 
Łęczycki i sekretarz Rady Naczelnej 
PSL — Józef Gójski. 


Tow. Łęczycki przypomniał chło- 
pom poszczególne etapy kariery po- 
litycznej Mikołajczyka, zakończonej 
zdradą narodu. 


Szczególnie surowo mówca napięt- 
nował fakt zatajenia dokumentu, któ 
rym rząd angielski akceptuje grani- 
ce Polski na Odrze i Nysie. Tow. Łę- 
czycki przypomniał. jak Polska Par- 
tia Robotnicza słowami swoich czo- 
łowych przywódców wskazywała chło 


plomaiycznego, posiadającego poważ- | pu polskiemu na skutki szkodliwej 


ne znaczenie dla sprawy naszych gra | dla narodu działalności 


nic zachodnich. 


Woj. warszawskie 


W woj. warszawskim odbyło się 
ok. 50 wieców we wszystkich powia- 
tach, na których przemawiali m. in.: 


politycznej 
zbiega i omówił wielkie zadania, ja- 
kie stoją przed polską wsią na dro- 
dze do wydźwignięcia się z wiekowe 
go zacofania. 


Przemówienie tow. Łęczyckiego o- 
beeni przyjęli gorącymi oklaskami, 


z ramienia PPR — tow. Łęczycki, gen | przerywając wielokrotnie mówcy o- 


Jaroszewicz, pos. Krajewski, z SL — 
posłowie: Kurpiewski, Przytuła i Ko 
łodziejczyk; z PSL: sekretarz Rady 
Naczelnej — Gójski, prezes Warsz. 
Woj. Zarządu PSL — Warowny, po- 
geł Laskowski i inni. 


Pow. grójecki 

wiecie grójeckim wiece, któ- 
= by się w gminach: Błędów, 
Drwalew, Lipie, Promna i Jazga- 
rzew, wywołały wielkie zainteresowa 
nie, gromadząc tysiączne masy chłop 
skie. A 


Jazgarzewo 
W Jazgarzewie przemawiałi do zgro 


madzonych: stary | zasłużony dzia- 


Wieś w nna 


dotrzymać kroku 


e 


Przemysł wytwarza dziś towarów 
przeznaczonych do bezpośredniego 
użytku o 25,5 proc. więcej niż przed 
wojną. Wytworów przeznaczonych 
dla dalszej produkcji przemysło- 
wej wytwarza się dziś o 86,9 proc. 
więcej niż przed wojną. Obie te 
eyfry dają świadectwo osiągnię- 
ciom klasy robotniczej i tłumacza 
w sposób przekonywujący, że nie 
może być dzisiaj mowy w Polsce 
o głodzie towarowym. 

Jeśli jednak odczuwa się jeszcze 
brak towarów przemysłowych, to 
dzieje się tak na skutek wynisz- 
czenia wojennego i w związku z 
tym — zwiększonego zapotrzebowa 
nia. 

Produkcja zboża wynosi dziś na 
głowę ludności o 20 proc. mniej 
niż przed wojną. Produkcja mleka 
o 40 proc. mniej. Produkcja in- 
nych dziedzin wytwórczości rolni- 
czej na głowę ludności również jest 
niższą od przedwojennej. 

Zestawienie produkcji przemy- 
słowej z produkcją rolną jest aż 
nadto wymowne i zawiera w so- 
bie postulat pod adresem wsi. Kla 
sa robotnicza zdobyła się na wiel- 
ki wysiłek i w niezmiernie trud- 
nych warunkach rozwinęła takie 
tempo pracy, aby nie tylko zaspo 
koić minimum potrzeb bieżących, 
ale by wytwarzać dobra inwesty- 
cyjne, będące podstawą dalszego 
rozwoju dobrobytu. Masy chłop- 
skie natomiast mimo poważnych 
osiągnięć, zwłaszcza w dziedzinie 
zagospodarowania gruntów pooh. 
szarniczych i na Ziemiach Odzyska 
nych pozostały w tyle — i to jest 
niezaprzeczalne. s 

A przecież Państwo Demokracji 
Ludowej dało chłopu wszelkie mo- 
żliwości, naądzielajac go ziemią i nio 
sąc pomoc kredytową, Przemysł rę 
kami robotników zaopatrzył go w 
Środki, Dziś produkujemy nawo - 
zw sztucznych w przeliczeniu na 
jeden ha o 145,3 proc. więcej niż 
Przed wojną, a maszyn rolniczych. 
w przeliczeniu na 1 ha użytków — 
Produkujemy o 181,4 proc. 

Nawet jeśli przyjmiemy, że tem - 
Po wzrostu produkcji rolnej na sku 

specyficznych warunków nie 
zawsze może dotrzymać kroku tem 
Pu produkcji przemysłowej, nie u- 
Sprawiedliwia ono dysproporcji, ja. 

się wytworzyła między tymi 
dwiema podstawowymi gałęziami 
Na$zej gospodarki narodowej. Sojusz 
Zobotniczo-chłopski, który jest pod 


krzykami aprobaty i uznania. 
Przemawiający w imieniu PSL se- 
kretarz Rady Naczelnej PSL — ob. 
Gójski, przypomina walkę „jaką pro- 
wadzili postępowi ludowcy ze wstecz 
nym kierownictwem PSL. Ob. Gójski 
stwierdza, że obecnie PSL wchodzi 
na drogi pozytywnego współdziałania 
w budowie i umacnianiu zdobyczy 


społecznych i politycznych Polski Lu 
dowej i omawia linię ideowo-politycz 
ną stronnictwa, ustaloną przez ostat- 
nią Radę Nacnelną. Szczególny nacisk 
kładzie mówca na potrzebę walki z 


elementami .. mikołajczykowskimi w 
szeregach stronnictwa i apeluje do 
zgromadzonych o pomoc w tej spra- 


wie. 


Po dyskusji, jednomyślnie uchwa- 


GŁOS LUDU 


ISMO:POŁSKIEDPARTII ROBOTNICZGŁ 


stawą Demokracji Ludowej, jest nie 
tyłko współdziałanier: == ji wsi 
w dziedzinie pelityki wewnętrznej 
czy zagranicznej, ale jest i powi- 
nien być rozumiany jako współdzia 
tanie również w rozwoju gospodar- 
czym naszego kraju. I jeśli ten roz 
wój ma zapewniać stałą i nieprzer- 
waną poprawę warunków życia ca- 


łego narodu — to winien on ` obu 
podstawowych dziedzinach ‘ego 
życia przebiegać równo=" -* Dv- 


sproporcja musi zniknąć. Wieś po- 
winna przvspies” » Yrów 
nać swe tempa z klasą robotniczą. 

Gruntów, które mają być wzięte 
pod pług pozostało już niewiele. Roz 
trzygnięć należy szukać na drodze 
intensyfikacji uprawy. Dziś wydaj- 
ność z ha w Polsce jest o przeszło 
20 proc. niższa niż przed wojną. A 
przecież ziemia nie stała się gorsza. 
a nawozów jest więcej i maszyn 
jest więcej. 

Wniosek jest prosty — TRZEBA 
ZREORGANIZOWAĆ, ZRACJONA 
LIZOWAĆ PRACĘ NA ROLI. 
TRZEBA UNOWOCZEŚNIĆ GO- 
SPODARKĘ ROLNĄ. TRZE - 
BA ZMOBILIZOWAĆ WSZY - 
STKIE WEWNĘTRZNE REZERWY, 
KTORYCH NA WSI JEST JESZ - 
CZE BARDZO WIELE. TRZEBA 
PODNIEŚĆ POZIOM KULTURY 
ROLNEJ. 

Każdy gospodarz, każdy gminny 
czy powiatowy zarząd Samopomo - 
cy Chłopskiej winien zdać sobie 
sprawę, że wzrost wydajności z ha 
oznacza nie tylko wzrost wkładu 
wsi w gospodarkę narodową. ale za 
razem i wzrost zamożności każdego 
gospodarza, poprawę bytu każde - 
go chłopa. 

W PAŃSTWIE LUDOWYM INTE 
RES JEDNOSTKI WIĄŻE SIĘ NIE- 


" Pontese ? 


ROZERWALNIE Z INTERESEM 
NARODU, 
Partia nasza walnie przyczyniła 


się do nadania chłopom ziemi. Par- 
tia nasza przez odbudowę przemy - 
słu zapewniła wsi stały, wzrastają- 
cy dopływ towarów. Kolejny prze - 
łom jaki ma być w gospodarce rol- 
nej dokonany winien również być 
w znacznej mierze dziełem naszej 
partii. 

Znów nadchodzą wielkie dni dla 
peperowców na wsi: ZMOBILIZO - 
WAĆ MILIONY CHŁOPÓW DO 
WALKI © WIĘKSZĄ WYDAJ- 
NOŚC KAŻDEGO CHŁOPSKIEGO 
GOSPODARSTWA I CAŁEJ WSI 
POLSKIEJ, 


"e 


Wydanie D 


PISMO P 


Rok IV 


lono rezolucję, która m. in. głosi: 
„Szczególnie piętnują zebrani fakt za 
tajenia przez zdrajcę narodu i agenta 
obcych interesów Mikołajczyka, 
dokumentu politycznego o dużej do- | 
niosłości w sprawie naszych granic j 
zachodnich. Takim postępowaniem 
Mikołajczyk dowiódł, że wbrew pu- 
blicznym zapewnieniom zwalczał on 
granice Polski na Odrze i Nysie, że 
bronił on politycznie interesów nie 
polskich*. W zakończeniu rezolucja 
wzywa wszystkich b. członków PSL. 
by zdecydowanie zerwali z dotych- 


czasową polityką negacji i jałowej 
opozycji i wraz z całym narodem 
walczyli o podniesienie dobrobytu 


polskiej wsi. o utrwalenie nowej Pol 
ski Ludowej. 


Węgrowo 


Setki chłopów z okolicznych wsi. 
brało udział w zgromadzeniu w Wę- 
growie. na którym przemawiał gen. 
Jaroszewicz. 


Chcemy budować szkoły, szpitale, 
domy, rozwijać przemysł, chcemy pra 
cować dla kraju i współżyć z inny- 
mi narodami — mówi gen Jarosze- 
wicz do chłonących jego słowa słu- 
chaczy. Naród polski z całą stanow- 
czością przeciwstawia się podżega- 
czom wojennym i agentom obcych po 
tęg. Czołowego agenta rząd pozbawił 
obywatelstwa polskiego, a Sejm man 
datu poselskiego. 


Zebrani burzliwymi oklaskami da- 
ją wyraz aprobacie posunięciom rzą- 
du. 

Przemawiał również przedstawiciel 
PPS tow. Okulus oraz wielu chłopów 
i działaczy miejscowych. 


Woj. łódzkie 


(Telef. od własnego korespundenta) 
W dniu wczorajszym odbyły się ma 
sowe wiece zorganizowane przez Si. 
i PPR w 14 powiatach: Kutno. Sie- 
radz, Skierniewice, Piotrków, Wie- 
luń, Łódź, Rawa Mazowiecka, 
domsko, Łęczyca, Łowicz, 
Łask, Brzeziny i Końskie. 


Opoczno. | 


Ogółem w wiecach wzięło udział 
około 150.000 osób. Wiece miały cha- 
xakter wyjątkowo ożywiony. Wyste- | 
powali na nich zarówno PPR-owcy | 
jak i PPS-owcy, SL-owcy, a wielo- 
krotnie i PSL-owcy. Ludność wiej- 
ska w prostych surowych słowach po 
tępiała Mikołajczyka i jego szajke. 
Jeden z chłopów PSI-owiec w po- 
wiecie łowickim powiedział m. in: 
Wierzyliśmy z początku w Mikołaj- 
czyka, wierzyliśmy jego słowom i za- 
pewnieniom. Teraz widzimy, że Mi- 
kołajczyk oszukał nas, oszukał cały 
naród polski. 


Szereg wieców powstało samorzut 
nie, jak to miało miejsce w miastach 
Opoczyńsk, Psysucho, Odrzywół, 


Woj. rzeszowskie 


(Telef. od wlasnego korespondenta) 

Wczoraj w 16 powiatach wojewódz 
twa rzeszowskiego odbyły się zebra - 
nia, na których chłopi jednogłośnie! 
wypowiedzieli się przeciwko hanieb 
nej działalności Mikołajczyka, jego sa 
mego nazywając zdrajcą i sprzodaw - 
czykiem własnego narodu. 


Pow. łańceeki 
i przeworski | 


Szczególnie wspaniale wypad! wiec! 
w powiecie łańcuckiin i przeworskim 
— kolebce radykalnego ruchu ludo- 
wego. Na zebraniach tu zorganizowa- 
A A 


Na zaproszenie Centr. Instytutu Kuli wy 
i Polonii Francuskiej, którzy 


likołajezyka 


Ra- | 


mu nn 


-į których Mikołajczyk znany był jesz- 


,cze przed wojną jako jeden z najbar- 
, dziej reakcyjnych przywódców ludo- 
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PARTII 
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nych chłopi oświadczyli, iż pelne od- 
grodzenie się wsi od tych nielicznych, 
którzy w skrytości ducha tkwią jesz- 
cze przy zgubnej polityce Mikołajczy= 
ka, jest podstawą ich działania. Do- 
wodem tego jest usunięcie ze stanowi 
ska przewodniczącego powiatowej Ra 
dy Narodowej w Łańcucie członka 
PSI Sobka. 


Pow. Jasło 


W powiecie Jasło, gdzie przeważa 
element robotniczy, odbyły się wiece 
w 7 gminach. I tu chłopi potępiali 
mikołajczykowskie intrygi i ich sro- 
motny koniec, twierdząc, że. Mikołaj- 


jąca depesza: 


niony Naród Polski o przyjęcie 


Tow. Mauri 


ROBOTNICZEJ 


Depesza 


Przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 
do Prezydenta Bieruta 


Na ręce Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta wpłyneła następu- 


PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
BOLESŁAW BIERUT — WARSZAWA 


Proszę Pana, Panie Prezydencie i w osobie Pana — zaprzyjaź 


serdecznych uczuć i życzenia przesłane z okazji 30-ej Rocznicy Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 


Cena 3 złełte 


Nr 324 (1069) 


wyrazów wdzięczności ra okazanie 


(—) M. SZWERNIK 


"A 


ce Thorez 


l e 
czyk chciał przede wszystkim rozbić | W Wa r S Z qQ W | e 


sojusz roboiniczo - chłopski. bo tak. 
obiecał swym anglosaskim protekto - | 
rem, i 


Tarnekrzeg i Krosno. 


Niezależnie od wieców politycz - 
nych odbyły się wczoraj również ze- 
brania o charakterze gospodarczym, 
jak Powiatowego Zw. Samopomocy 
Chłopskiej w Tarnobrzegu i Krośnie, 
wojewódzkiej narady samorzadow- 
ców — członków Str. Ludowego w 
Rzeszowie i inne. Na zebraniach tych 
chłopi podkreślali, że wieś rzeszow - 
ska. wolna od  mikołajczykowskiej 
zmory z nowym zapałem staje do roz 
wiązywania gospodarczych trudnoś - 


Maurice Thorez poseł do Parlamen 
| tu, były wicepremier Francji, Sekre- 
tarz Generalny Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii Komunistycznej za- 
trzymał się w Warszawie w drodze 
powrotnej z Moskwy, gdzie brałudział 
w uroczystościach z okazji 30-lecia 
Wiełkiej Rewolucji Listopadowej, 

Na dworcu przywitali Maurice 
Thoreza w imieniu Komitetu Central 
nego PPR tow. tow. Jakub Berman i 
Ostap Dłuski. 

Towarzyszowi Thorezowi towatzy 
szą Jeanette Veermeersch, poseł do 


ci czego najlepszym dowodem jest sca 
współzawodnictwo pracy pomiędzy |Parlamentu członek KC Francuskiej 
poszczególnymi gminami — rozpoczęte | Partii Komunistycznej i członek Ko- 


w powiecie jarosławskim, łańcuckim i 
przeworskim. 


Chłopi powiatu rzeszowskiego na 
zebraniu poświęconym 40 rocznicy ra 
dykalnego pisma chłopskiego „Ząara- 
nie“, którego 0 GSR pyi Mali - 
nowski i Nocznicki z pogardą wyra - osobisty Th , 
żali sie o Mikołajczyku, który jako a- We RY TER kaj didi t 
i gent obcych interesów chciał skiero- ciągu dnia AR Ją kaza 
|wać masy chłopskie na drogę zdrady | Maurice Thorez złożył wizytę mini- 


wobec całego narodu. strowi spraw zagranicznych Zygmun- 


s A towi Modzelewskiemu, premierowi Jó 
Wo'. pomorskie 


mitetu Wykonawczego Światowej Fe 
deracji Kobiet dr Laurent Casanowa 
poseł do Parlamentu, b. minister, czło 
Bek Biura Politycznego Francuskiej 
Partii Komunistycznej oraz sekretarz 


zefowi Cyrankiewiczowi i Prezyden- 
(Telef. od wlasnego korespondenta) |towi RP Bolesławowi Bierutowi. 

W dniu wczorajszym odbyło się w| Dziś wieczorem Maurice Thorez 
województwie pomorskim ponad  50|wraz z towarzyszami wyjeżdża do Ka 


wieców i zgromadzeń chłopskich. |towic i Wrocławia. 
Chłopi przemawiający na zgroiia- 


* 


dzeniach potepiali w najostrzejszych x 4 
PEAR í 8 Witamy serdecznie na ziemi polskiej 


słowach zdradziecki czyn Mikołajczy 


ka. przedstawicieli francuskiego ruchu ro 
Y botniczego z tow. Thorezem, sekreta- 
Szeroko komentowano. zatajenie | rzem: Francuskiej Partli Komunistycz- 


przez Mikołajczyka ważnego doku- 
mentu, który dziś, gdy reakcja anglo- 
saska kwestionuje nasze prawa do 
tych ziem. jest dla niej szczególnie 
niewygodny. Sprawozdania z przebie 
gu wieców jeszcze napływają. 


Woi. poznańskie | gości. 


(Telef. od własnego korespondenta) | w osobach ich społeczeństwo nar 
r 3 ` sze widzi przedstawicieli tej Francji, 

W dniu wczorajszym odbyło się W | która wierna swym ideałom, kroczy 
województwie poznańskim ponad| konsekwentnie po drodze demokracji 
100 wieców gminnych, na których. o- |; niepodległości. Włdzi w nich repre- 


mawiane były okoliczności towarzy - zentantów czołowej partii narodu 
szące ucieczce Mikołajczyka i jego 
szkodniczej dla Polski działalności. 
Wiece te, szczególnie na terenach, na 


nej na czele. Witamy tow. Casanowa, 
nieugiętego bojownika Ruchu Oporu 
w okresie okupacji niemieckiej a o- 
hecnie bojownika o odrodzenie kulta- 
ry francuskiej, Witamy tow. Veer- 
meersch zasłużoną działaczkę ruchu 
| kobiecego i wszystkich drogich nam 


į ności przed zakusami amerykańskie- 
go imperializmu i walki z podżega- 


bogate tradycje przyjaźni, 
| wych, dały wyraz zupełnemu bankru| 74 nas i : 
i $ EEA Mikołajczyka w | Widzimy w nich reprezentantów partii 
kla. | Francuskiej Partii Komunistycznej, 

4 | która jest dziś głównym motorem 


x i walki o odrodzenie i lepszą przysz- 
z Aai łość Francji, i która jednocześnie 
Już po zamknięciu numeru napły stoi twardo na gruncie przyjaźni 


nęły szczegółowe wiadomości z prze- 
biegu wczorajszych wieców chłop - 
skich. Wiadomości te podamy w dniu 
jutrzejszym. 


polsko - francuskiej. 

Łączy nas wspólną walka o te sa- 
me cele i ideały. Niechaj ich po- 
byt w naszym kraju zacieśni jeszcze 

i bardziej nasze wspólne więzy. 


Kim jest Maurice Thorez 


Maurice Thorez urodził się 28 kwiet 
nia 1900 roku w- Noyelles-Godault 
(departament Pas de Calais). Jest on 
synem i wnukiem górników. który 
sam rozpoczął pracę jako górnik. ma 
jąc zaledwie 12 lat. 

Działalność : polityczna rozpoczął 
bardzo wcześnie, w r 1819 wskedł do 
Partii Komunistycznej. W r. 1923 zo- 
staje obrany sekretarzem Federacji 
Komunistycznej departamentu Pas 
de Calais. W r. 1924 obejmuje kierow 
nictwo okręgu północnego Partii Ko 
i munistycznej. Od stycznia 1924 r. jest 
członkiem Komitetu Centralnego, a w 
lipcu 1925 r. wchodzi w skład Biura 
Politycznego tej Partii. 

„Thorez jest niestrudzonym bojow 
nikiem jedności robotniczej i złącze 
nia wszystkich sił demokratycznych 
w walce z faszyzmem, bojownikiem 
wapółdziałania narodów miłujących 
pokój i wolność w walce z agreso- 
rem. Taką poNtykę stosują nieod- 
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przybyła 
zwiedeih Stare Mtas, 


do Polski 


| francuskiego, partii obrony suweren- 


czami wojennymi, partii obrony hono- | 
ru i godności narodu z którym łą- | 


niiennie Komitet Centralny Francu 
skiej Partii Komunistycznej, pod 


kierownictwem — Maurice Thore - 
ZA, 


porren 
R 


W okresie wydania Hiszpanii na 
łup Franco, okupowania Austrii przez 
Niemcy, opuszczenia Czechosłowacji 
w Monachium, Thorez ostrzega naród 
przed niebęzpieczeństwem takiej po- 
lityki i wskazuje drogę wyjścia z sy 
tuacji, w jakiej Francja się znajduje. 
Thorez z całą moo demaskuje iluzje, 
silane przez tych, którzy chca iść na 
układy. czy kompromisy z hitlerow - 
ską III Rzeszą i głosi konieczność e- 
nergicznej walki z napastnikiem hi - 
tlerowskim. : 


Po wybuchu wojny w 1939 r. i de- 
legalizacji Partii Komunistycznej 
przez monachijczyków francuskich. 
schodzi w podziemie i staje na czele 
ruchu oporu przecłtwko okupantowi 
hitlerowskiemu. 


Thorez był deputowanym od r. 
1928. Po wyzwoleniu był w kilku ga- 
binetach ministrem stanu i wicepre- 
mierem i dał dowody, że jest równie 
wybitnym mężem stanu, jak i trybu- 
nem ludu. 

We Francji mówią, że istota jego 
myśli politycznej da się zamknąć w 
jego zdaniu: „INICJATYWA LUDU 
W WIELKICH CHWILACH HISTO- 
RII JEST GŁÓWNYM ELEMENTEM 
ZWYCIĘSTWA”, 


| 


| BUENOS AIRES. Tysiące koleja- 
I rzy rozpoczęło w dniu wczoraj- 
jszym strajk, domagając się zwyżki 
| płac. 


(0 NOWY JORK.—Brygada Lincot- 

na, amerykańska sekcja Między- 
| narodowej Brygady dla Republikan 
w hiszpańskiej wojnie domowej, wy- 
słała list otwarty do Marshalla, wzy- 
wając go do zerwania stosunków z 
Franco i wstrzymania dostaw broni 
i dla Hiszpanii. 


|D LONDYN. — Ogłoszono tu wczo- 
| raj. że zostaną zniesione, wpro- 
| wadzone podczas wojny ograniczenia 
| handlu z Bułgarią. , 


D TOKIO. — Według opublikowa- 
nych estatnio oficjalnych danych. 
w Japonii, przeciętnie 2.000 ro'votni- 
ków rocznie ponosi śmierć przy pra- 
cy. a około 40.600 — poważne obra- 
| żenia. Największa ilość wypadków 
| przy. pracy zdarza się w przemyśle 
węglowym. 
DM NOWY JORK. — Na konferencję 
handlu i zatrudnienia, zorganizo- 
waną pod auspicjami Rady Gospodar 
czo - Społecznej ONZ. która tozpo* 
| ezela obrady w dniu 21 bm. w Hava- 
nie na wyspie Kuba, udał się jako 
przewodniczący delegacji polskiej, pro 
fesor Stanislaw Rączkowski. doʻadca 
ekonomiczny delegacji polskiej na 
sesję Generalnego Zgromadzenia Na- 
radów Zjednoczonych. 


Produkcja PIER! 


fabryki Cegielskiego 

Osiągnięcia Zakładów  Przemysło- 
wych H. Cegielski w Poznaniu w mie 
siącu październiku br. w dziedzinie 
produkcji parowozów i wagonów sy- 
pialnych przyczynia się niewątpliwie 
do dalszego usprawnienia ruchu ko- 
lejowego. Zakłady wyprodukowały 
w tym czasie 11 nowych parowczów 
typu TY 45 wraz z tendrami, które, 
przekazano Ministerstwu Komunika- | 
cji Na zamówienie Folskiego Biura| 
Podróży „Orbis“ wykcnano 10 wago- 
nów sypialnych. Ponadto w paździer | 
niku br. Zakłady wyprodukowały 
4.000 maźnie i 3.000 zderzaków, które 
dostarczone zostały zakładom produ- 
kującym sprzęt kolejowy. 


Pian roczny 


wykonany 


Państwowa Fabryka Makaronu i 
Środków Spożywczych Nr 6 w Byd- 
goszczy wykonała roczny plan pro- 
dukcyjny z nadwyżką 264 ton ma- 
karonu, przekraczając normę o 22 
proc. 

Dyrekcja Fabryki wypłaciła w zwią 


zku z tym specjalne premie 152 pra 
cownikom, zatrudnionym przy pro- 
dukcji. 


Jubileusz PPS 


w Lodzi 


Z okazji jubileuszu 55-lecia fst- j 
nienia Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej odbyły się w dniach 22—23 li- 
stopada liczne uroczystości zarówno 
w Łodzi, jak i na terenie woj. łódz- 
kiego. 

Szczególnie uroczysty przebieg 
miała centralna akademia w Łodzi, 
na której przemawiali: seniorka ru- 
chu socjalistycznego w Polsce, po- 
słanka Dorota Kłuszyńska i sekre- 
tarz Woj. Komitetu PPS, poseł Wa- 
chowicz, 


Uroczyste akademie jubileuszowe 
odbyły się dn. 23 bm. również w 15 
miastach woj. łódzkiego. Na akade- 
miach tych przemawiali czołowi 
działacze partyjni, reprezentujący 
władze naczelne i wojewódzkie Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej. W Wie- 
luniu i Piotrkowie przemawiał mi- 
nister Osóbka Morawski, w Kutnie) 
wicewojewoda łódzki Stawiński, zaś 
w Sieradzu wiceprzewodniczący Ko- 
mitetu Centralnego OM TUR, Kacz- 
marek. 


Liazd spółdzielców 
członków SD 


Wczoraj odbył się w Warszawie ©: | 
gólnopolski zjazd spółdzielców, człon: ! 
ków Str. Demokratycznego, z udzia-, 
łem około 200 delegatów z terenu ca- 
łego kraju. 


Wczoraj odbyła się pierwsza, po pod 
pisaniu umowy o współpracy, war- 
szawska konferencja aktywu organiza 
cji ZWM i ZMW „Wici“, 

Na konferencji obecni byli przedsta- 
wiciele WK PPR, tow. Durajczyk, Za- 
rządu Wojewódzkiego ZSCh. — ob. Sa 
tatko i przedstawiciel PSL — ob. Gór. 
czyk. 

Po przemówieniach powitalnych, w 
których mówcy podkreślali fakt za- 
cieśniającej się współpracy między o- 

iema organizacjami młodzieżowymi, 
wygłosili referaty: sekretarz Zarządu 
Głównego ZMW „Wici“, ob. Stasiak 
i wiceprzewodniczący Zarz. Głównego 
ZWM, poś. Jerzy Morawski, cmawia- 
jąc znaczenie ideologiczne i praktycz- 
ną realizację umowy. 

W ożywionej dyskusji omówiono 
zagadnienie współpracy między brat- 
nimi organizacjami, sprawę dalszego 
zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłop= 
skiego na odcinku młodzieżowym oraz 
Sprawę wyeliminowania resztek reak= 
cji z ruchu młodzieżowego. Dużo uwa- 
gi mówcy poświęcili sprawie odbu. 


dowy wsi, spółdzielni i zagadnieniu 
wychowania zawodowego młodzieży 
wiejskiej. 


Po podsumowaniu dyskusji przez po 
sła Morawskiego, uchwalono rezolu- 
cję, stwierdzającą: 

Pierwszą konferencja aktywu ZWM 
i ZMW „Wici“ woj. warszawskiego 
wiia z radością zawarcie umowy 6 


współpracy między bratnimi organi- | 


zacjami młodzieżowymi, widząc w 
tym dalsze zacieśnienie sojuszu robot 
niczo - chłopskiego na odcinku mło - 
dzieżowym i wyeliminowanie resztek 
wpływu reakcii na cały ruch młodzie 
żowy Zada ona dalszy bolesny cios 
reakcji i przcciwstawi się usiłowa - 
niom politycznego oddziaływania pew 
nej części kleru na młodzież wiejską. 
Przyrzekamy w myśl tekstu umowy 
zacieśniać współpracę i wychowywać 
młodzież w duchu sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. 
Zebrany aktyw ZWM i ZMW „Wi- 
ci* postanawia: 
W obliczu ataków imperializmu 
amerykańskiego ma suwerenność 
narodów Europy zezpolić wszystkie 
siły naszych organizneji młodzież -= 
wych w celu ostatecznego wyelimino 
wania wpływów mikołajczykowskich 
ze wsi, jako wrogiej nam azentury 
obcego wywiadu, Nie ma miejsca w 


OLA KONFERENCJA AKTYW 


ŻWM i ZMW „Wici“ woj. warszawskiego 


normalnego rozwoju naszej gospodar 
ki narodowej. 

Każdy chłop winien wywiązać się 
w pełni z tego obowiązku. Dzłałacze 
młodzieżowi dopilnują, aby wymiar 
podatku gruntowego był 'sprawiedli - 
wy i nie obciążał zbytnio chłopa, do- 
tkniętego klęską żywiołową i chłopa 
małorolnego na korzyść chłopa — bo 
gacza. 

3 Organizować wspólne kursy spół- 

dziełcze i w miarę swoich możli- 
wości obsadzać aparat spółdzielni 
przez absolwentów tych kursów, zwał 
cząć spekulację i oczyścić spółdziel - 


czość z elementów spekulacyjnych. 
Szczególnie rozwijać i wzmacniać 
spółdzielnie gminne ZSCh., które 


gwarantują zabezpieczenie interesów 
mało i średniorolnych gospodarzy. 
Owoce pracy chłopa muszą być w ca 
z dla chłopa, a nie dla spekulan - 
4 Ożywić i zacieśnić współpracę na 
odcinku samorzadu terytorialne - 
go, a przede wszystkim w RN, w któ- 
rych obie organizacje winny mieć 
swoich przedstawicieli. 
BE Pogłębić współpracę na odcinku 
w sportu ludowego i PRW, które bę 
dzie źródłem przemian psychicznych 
wsi polskiej, szczególnie na odcinku 
politycznym, społecznym i gospodar- 
czym. 
6 Obie organizacje rozwina inten- 
sywną działalność w celu zapeł - 
nienia Uniwersytetów Ludowych i 
szkół rolniczych młodzieżą chłopską i 
(zrobią wszystko, co w ich mocy, aby 


e 


| 


wyeliminować z Uniwersytetów Ludo 
wych i szkół rolniczych wpływy 
wsteczne, reakcyjne. 
1 Zacieśnić jak najbardziej współ- 
pracę na odcinku kulturalno - 0» 
światowym poprzez udostępnienie 
świetlic i bibliotek członkom obu or- 
ganizacji,i wymianę prasy organizacyj 
nej, tworzenie wspólnych zespołów 
artystycznych, urządzanie wspólnych 
| imprez artystycznych, wieczorów świe 
tlicowych i dyskusyjnych, kursów pro 
pagujących czytelnictwo, organizowa= 
nie kursów dla analfabetów. 
8 Konferencja stwierdza. że należy 
dokonać parcelacji między chło - 
pów dóbr martwej ręki oraz ustalić 
określone taksy za spełnianie usług 
kościelnych. 

Dla zrealizowania powyższych wska 
zań obie organizacje zorganizują 'kon 
ferencje powiatowe, gminne i wiej- 
skie według kalendarzy ustalonych 
przez Zarządy, wspólne kursy organi 
zacyjne, świelicoewe i zdrowia oraz 
wspólne wczasy zimowe dla młodzie- 
ży wiejskiej, 

Przez ścisłą współpracę na każdym 
kroku będziemy budowali Polskę Lu- 
dową, wzmacnigli sojusz robotniczo= 
chłopski dla dobra całego narodu, dle 
dobra Polski Ludewej, 

ZARZĄD WQJEWÓDZKI 
ZWM 
i ZARZĄD WOJEWÓDZKA 
ZMW „Wici“ 
* 

Po części oficjzlnej zespoły artys- 
tyczne ŹWM i ZMW „Wici“ wystąpiły 
z bogaiym programem artystycznym. 


| : | 
Polacy z Niemiec 
pragną powrotu do kraju 


Zjazd del.gatów Zw.ązk 


, BERLIN, 23.11 (PAP). — W niedzie 

jię, 23 listopada, rozpoczął się w gma- 
chu polskiego konsulatu w Berlinie 
pierwszy po wojnie zjazd delegatów 
Związku Polaków w Niemczech, ma- 
jący na celu reaktywowanie po 8-let- 
niej przerwie działalności Związku. 


Konsul generalny, dr Marecki, przed 
stawił historię emigracji polskiej w 
Niemczech, skupionej przed wojną pod 


naszym ruchu młodzieżowym dla słu | sztandarami Związku Polaków. Dziś, 
usów i szpiegów kopiących grób pod | OŚWiadczył konsul Marecki, nadszedł 
niepodległość i suwerenność Polski. | CZA5 Zjednoczenia Polaków rozproszo- 
W odpowiedzi na zakusy reakcji mię | NYch po różnych strefach w jedną mo- 
dzynarodowej uwielokrotnimy nasze | NĄ organizację, przy pomocy której 


wysiłki dla odbudowy wsi, szczegól -= 


*| nie powiatów, które najbardziej ucier 


piały od działań wojennych, 

Będzie to najlepszą odpowiedzią 
podżegaczom wojennym, 
My Obie organizacje przeprowadzą 
Ee wspólną akcję uświadamiająco-pro 
pagandową na wsi, wyjaśniającą, że 
uiszczenie podatku gruntowego w zbo 
żu jest spełnieniem obowiązku obywa 
telskiego i ma wielkie znaczenie dla 


meore 


Demokratyzacja uczelni 
i planowa praca w dziedzinie nauki 


Wywiad PAP z tow. min. Skrzeszewskim 


Min. oświaty, tow. dr Skrzeszew 
aki, udzielił przedstawicielowi PAP 
wywiadu, w którym omówił naj- 
ważniejsze wytyczne nowego de- 
kretu o organizacji nauki i szkol- 
nictwa wyższego. 


Nowa ustawa o wyższym szkolnic- 
twie rozszerza w pierwszym rzędzie 
skład organów kolegialnych: np. w 
myśl nowej ustawy do senatu uczelni | 
wchodzą obok profesorów, przedsta- | 
wiciele docentów i asystentów, do 
Rad Wydziałowych dopuszcza się a- | 
systentów; jako organ doradczy, ma- 
jący prawo krytyki i wysuwania po- 
stulatów powołuje się ogólne zebra- 
nie uczelni. W skład zebrania ogól- 
nego wchodzą pracownicy naukowi, 
przedstawiciele młodzieży studiują- 
cej i pracowników administracyj- 
nych uczelni. 

Drugim ważnym momentem ustawy 
jest to, że sankcjonuje ona wyższe 
szkoły zawodowe typu nieakademic- 
kiego. 

Nowa ustawa o organizacji nauki 
wyższego szkolnictwa umożliwia no- 
wy sposób powoływania rektora, któ. 
ry ma być powołany spośród trzech 
kandydatów, wybranych przez ze- 
branie wyborcze uczelni. 

Ustawa tworzy bardziej nowoczes- 
ną formę samorządu uniwersyteckie- 
go, a mianowicie, samorząd central- 
ny w formie Rady Głównej. Rozsze- 
rza to poważnie dotychczasowe kom- 
petencje samorządu uniwersyteckie- 
go. Rada Główna, jako organ samo- 


Inauguracja 
roku akademickiego 


w W.$.N.$. w Krakowie 


W inauguracji nowego roku aka- 
demickiego w Wyższej Szkole Nauk 
Społecznych, « wziął udział min. 
oświaty dr Skrzeszewski, który wy- 
głosił przemówienie na temat zadań 
wychowawczych Szkoły w nowej 
rzeczywistości Polski Ludowej. 


rządu centralnego. ma głos decydu- 
jący we wszystkich sprawach zasad- 
niczych, dotyczących nauki i szkol- 
nictwa wyższego. Rada Glówna skła_ 
da się w dwóch trzecich z czynnych 
pracowników naukowych, jako naj- 
bardziej kompetentnych w tej dzie- 
dzinie. } 

Nowa ustawa rozszerza również sy 
stem przyjęć studentów do wyższych 
uczelni, umożliwiając wstęp nie tyl- 
ko na podstawie świadectwa matural 
nego, ale również na podstawie u- 
kończenia specjalnych kursów przy- 
gotowawczych oraz egzaminu wstęp- 
nego, niezależnie od formalnego cen- 
zusu naukowego. 

Zmiany zmierzają do harmonij- 
nego udziału nauki i szkolnictwa 
wyższego w gospodarce narodowej, 
opartej na planowaniu. 

Wymienić również należy wprowa 
dzenie dyrektora administracyjnego 
uczelni, który odciąży rektora od 
spraw gospodarczych i administra- 
cyjnych. 

Ustawa stwarza możliwości pła- 
nowego dysponowania kadrami na- 
ukowymi i ich formowania oraz pla 
nowego rozstrzygania podstawo- 
wych zagadnień, związanych z sie- 
cią wyższych uczelni w Polsce, jak 
też rodzajem wydziałów w tych u- 
czelniach. Dotyczy to szkół wyż- 
szych typu akademickiego 1 nie 
akademickiego 

Ważną rzeczą jest to, że nowa 
ustawa stwarza jednolity ośrodek 
dyspozycyjny, nie tylko w zakresie 


mogliby powrócić do ojczyzny. 

Z kolei zabrał głos witany owacyj- 
nie prezes organizacji Westfalaków, 
Jakub Przybylski, przynosząc pozdro- 
wienie od „Czarnej Ziemi“. 


Mimo wielu trudności, z którymi te. 
raz Polacy bezustannie w Westfalii 
muszą walczyć, Polonia tamtejsza w 
okresie dwóch lat po wojnie potrafi- 
ła zorganizować 96 gromad polskich, 
rejestrując w nich ponad 30 tysięcy 
członków, póki nie wydano zakazu dal 
sżej rejestracji, 55 kursów języka pol- 
skiego dla dzieci, 53 kursy dla doro- 
słych, 3 tys. członków polskich kół 
śpiewaczych — oto dowody, że West- 
falacy mimo niepomyślnych warun- 
ków, stworzonych przez władze oku- 
pacyjne w strefie brytyjskiej, będa 
nadał wzmacniać i rozwijać polskość 
w oczekiwaniu na upragnioną chwilę 
powrotu do Ojczyzny, która — jak z 


u Polaków w Niemczech 
przekonaniem stwierdził Przybylski -= 
nadejść musi. 


W dalszych przemówieniach, wygło | 


| szonych przez Polaka z Lipska, b. 
,więżnia obozów hitlerowskich, przez 
robotnika z Magdeburga, przez berliń- 
skiego trarnwajarza, starego działacza 
Polonii i przez rolnika polskiego — 
brzmiała ta sama nuta: „Chęć zjedno- 
czenia Poiaków z całych Niemiec oraz 
kształcenia dzieci w języku polskim, 
ja nade wszystko — chęć powrotu do 
i kraju. 


‘i Na zjeździe uchwalono statut reak- 


«tywowanego Związku Polaków w 
| Niemczech i dokonano wyboru jego 
| władz. ET 
| W rezolucji, która przyjęta zostałą 
p zebranych burzliwymi oklaska- 
Imi, wyrażono wdzięczność Prezydento- 
{wi RP za to, że władze Rzeczypospo- 
: litej dawały i dają stale wyraz tej 
| prawdzie, iż Polacy w Niemczech sta 
nowią nieodłączną część narodu. W re 
'zolucji potępiono zakusy międzynaro- 
| dowych podżegaczy wojennych i ataki 
lich na polskie granice zachodnie. Wy- 
|rażono podziw dla wysiłków narodu 
| polskiego przy odbudowie kraju i 
| stwierdzono, że wielkie przemiany 
|społeczne wysunęły Polskę na czoło 
| najbardziej postępowych narodów 
' świata. 

| Zebrani na zjeździe delegaci — czy- 
'tamiy w rezolucji — śledzą ze współ- 
czuciem sytuację Westfalaków, łą- 
cząc się z nimi w ich walce o prawa 
powrotu do Ojczyzny. 


rm 


Chińska armia demokratyczna 
maszeruje na Nankin 


MOSKWA, 23.11 (PAP). — Jak do- 
nosi komunikat sztabu armii demokra 
tycznej Chin wojska tej armii za- 
jęły w prowincji Hopei ważny węzeł 
kolejowy Szengjeczuan położony na 
linii kolejowej Penkin — Hankau. 
przerywając tym samym komunika- 
cję kolejową, między Chinami pół- 
nocnymi a Chinami południowymi. W 
walkach o Szengjeczuan wojska Kuo 
mintangu straciły 20 tys. żołnierzy. 

Wojska demokratyczne zdobyły 62 
parowozy, tysiąc wagonów, 3 pociągi 
pancerne, 40 czołgów, wielkie zapasy 


benzyny i 100 miliardów chińskich 
dolarów. Posuwające się nadal na 
południe wojska demokratyczne zdo- 
były miasto Juan-Szi. 


W Chinach środkowych w prowin- 
cji Kiang-Su wojska demokratyczne 
rozpoczęły ofensywę na miasto Sju- 
Czou, -przerwa.y linię kolejową: Sju- 
Czou — Nankin i maszerują na sto- 
licę Kuomintangu Nankih. 


W prowincji Hopei wojska demo- 
|kratyczne prowadzą działania ofen- 
sywne i zbliżają się do Hankau, 


W Schuman, Blum, Bidault, Kamadier 


Nowy rząd francuski 
gwarantuje wierna służbę interesom... USA 


PARYŻ, 23.11 (PAP). Premer Ro- 
bert Schuman przez całą niedzielę 
prowadził pertraktacje z przywódca 
mi partii politycznych w celu ustale 
nia listy nowego rządu francuskiego. 

W godzinach wieczornych w kulua 
rach Zgromadzenia Narodowego przy 
puszczano, że skład rządu będzie na- 
stępujący: 

Premier — Robert Schuman (MRP), 
Opieka Społeczna — Leon Blum (socja 
lista), wiceminister pracy — Daniel 
Mayerr (socjalista), Sprawy Zagranicz 
ne — Georges Bidault (MRP), Sprawy 
Wewnętrzne — Paul Ramadier (socja- 
lista), Sprawiedliwość — Andre Ma- 
rie (radykał), Sprawy Wojskowe — 
Teitgen (MRP), Kolonie — Coste Flo- 

ret, Roboty Publiczne i Komunikacja 
— Jules Moch (socjalista), Finanse i 
Gospodarka Narodowa -— Rene Mayer, 
Oświata — Naegelen (socjalista), Od- 
budowa — Coty, Ministerstwo dla 
spraw b. kombatantów — Mitterand. 

Agencja Franc Presse doniosła, że 
były premier Paul Reynaud, przesłał 


do premiera Schumana list, w którym 
odmawia wzięcia udziału w jego xa- 
binecie. 


l milion strajkujących 


PARYŻ, 23.11 (PAP). W niedzielę, 
we Francji strajkowało ogółem o! oło 
miliona robotników. Strajkowali ko- 
lejarze, metalowcy i robotnicy prze- 
mysłu budowlanego. W poniedziałek 
strajk obejmie robotników wszystkich 
portów francuskich. 

Wskutek strajku kolejarzy węzła 
paryskiego, ruch zamarł całkowicie 
na dworcu liońskim i na dworcu Au- 
sterlitz, a częściowo został wstrzyma- 
ny na dworcu Wschodnim i na dwor- 
cu Północnym. 


Związek zawodowy kolejarzy u- 
chwalił rezolucję, w której wyraża 
solidarność ze strajkującymi i wzywa 
dyrekcje kolei francuskich do jak naj- 
|szybszego zaspokojenia żądań ogółu 
pracowników. 


NOWY PLAN POMOCY DLA NIEMIEC 


[Demokratyczne elementy w USA 
krytykują politykę rządu 


| 

| NOWY JORK, 23.11 (PAP). Na po 
siedzeniu komisji budżetowej Izby 
Reprezentantów republikanin ze sta- 
nu Illinois — Dirksen wygłosił prze- 
mówienie, w którym oświadczył, że 
Stany Zjednoczone mają do wyboru, 
albo rozszerzyć pomoc dla Niemiec, 
albo wycofać się z Europy. 

Podkreślił on konieczność złcżenia 
nieokreślonego bliżej zapewnienia są- 
siadom Niemiec, że nie dopuści się do 

jich odbudowy militarnej. w 
Następnie Dirksen podkreślił, że: 
1) Należy eksportować do Niemiec 


maksymalną ilość żywności dla 
zachęcenia Niemców do pro- 
dukcji przemysłowej. 2) Nale- 
i ży zapewnić Niemców, że wojska 


amerykańskie nie zostaną z ich kraju 
j wycofane. 3) Należy dostarczyć Niem 
com niezbędnych surowców przemy- 
słowych. 4) Należy zaniechać demon- 
tażu fabryk niemieckich, jako nie 
zbędnych dla gospodarki Niemiec i 
| pozostałych krajów Europy zachod- 
niej. 

` Nowy JORK. 23.11 (PAP). Rada 
wykonawcza "zawiązku" "zawedówego 
| pracowników przemysłu skórzanego i 
,futrzanego CIO uchwaliła na gesji w 
| Atlantic City  'reżolucję  potęblającą 
|plan Marshalla—Trumana jako plan 
wielkich kapitalistów amerykańskich, 
zmierzający do opanowania politycz- 
nego i ekonomicznego życia inmych 
narodów. 5 

Związek zawodowy pracowników 
przemysłu skórzanego w Stanach 
Zjednoczonych liczy 150 tysięcy człon 
ków. 

NOWY JORK, 23.11 (PAP). Pod- 
czas swej podróży po stanach połud- 
niowych Henry Wallace wygłosił 
przemówienie w kościele murzyń- 
skim w stanie Georgii — Atlanta 
przed 3 tys, białych i czarnych słu- 
chaczy. Wallace ostro zaatakował po- 
litykę kapitalistów szmerykańskich z 
Wali Street, obecny Kongres, kampa- 
nię za obowiązkowa siużbą wojskową 
oraz wybryki antykomunistyczne a- 
merykańskich kół rządowych. 


Nieufność 
we Francji i Anglii 


NOWY JORK, 23.11 (PAP). Prze- 
prowadzona przez amerykański in- 
stytuę Gallupa we Francji i Wielkiej 
Brytanii ankieta na temat motywów 


planu Marshalla wykazała nieufność 
większości obywateli obu krajów wo 
bec tego planu. We Francji na pyta- 
nie o motywy planu Marshalla 47 
proc. zapytanych odpowiedziało, że 
celem jego jest szukanie rynków zby 
tu w związku z obawą depresji, a 15 
proc. że motywem jest chęć bezpo- 
średniej interwencji we Francji. 

W Wielkiej Brytanii na pytanie czy 
uważą się, że Stany Zjednoczone po- 
stawią warunki dotyczące wewnętrz- 
nych spraw Wielkiej Brytanii przed 
udzieleniem pomocy, 57 proc. zapyta 
nych dało odpowiedź twierdzącą, a 
tylko 21 proc. uznało postawienie wa 
runków wewnętrzno - politycznych 
za nieprawdopodobne. 
| E 


Węgierska 
kiedyś. rządowa 
przybyła do Rumunii 
| 


i 


BUKARESZT, 23.11 (PAFY. = Pra- 
miér rumuński, dr Piotr Groza, 
tat w niedzielę delegację rządu wę 
gierskiega, z premierem Lajbstm Din- 
nyesem na czele, która przybyła do 
Bukaresztu w celu podpisania węgier- 
sko-rumuńskiej konwencji kultural- 
nej. 

Premier Dinnyes złożył po przyjeź- 
dzie krótkie oświadczenie, w którym 
podkreślił, że jest przekonany, iż przy 
jażń pomiędzy Węgrami a Rumunią 
będzie się rozwijała. 


Dz's otwarcie 
sesii parlamentu 
w Jugosławii 


BELGRAD, 23.11 (PAP). W dniu 
24 listopada marsz. Tito dokona 
otwarcia jesiennej sesji Jugosło- 
wiańskiego Zgromadzenia  Narodo- 


wego. Na porządku dziennym sesji 
znajduje się szereg doniosłych spraw, 
a m. in. projekt nowego kodeksu 
karnego, sprawa organizacji sądów 
wojskowych oraz sprawa stosunków 
prawnych pomiedzy rodzicami a 
dziećmi. 


Min. Mołotow przybył do Londynu 


na konferencję Wielkiej Gzwórki 


LONDYN, 23.11 (PAP): W niedzielę, 
o godzinie 4 po południu, minister 
spraw zagranicznych ZSRR, Mołotow, 


Co pisze prasa zagraniczna 


Marshall chce zrobić z Niemiec 


bastion koalicji antydemokratycznej 


Dzienniki radzieckie poświęcają 
wiele uwagi ostatniemu wystąpieniu 
Marshalla, wygłoszonemu w Chicago. 
'Jak wiadomo, przemówienie to za- 


| wierało pogląd Marshalla na aktual- | 


cechę  charakterystyczną stanowią 
sporadyczne wojny. Marshall — 
stwierdzą dziennik — wzdycha za Eu 
|ropą, w której byłyby zachowane 
przeżytki Średniowiecza, hegemonia 


szkół wyższych, ale również przy-, ne zagadnienia międzynarodowe, któ- kapitału i wszechwładza agentur im- 


gniatającej większości placówek 
naukowo - badawczych. 

Zupełną nowością w ustawie jest 
instytucja Kongresu Nauki Polskiej, 
który zgodnie z ustawą odbywać 
się ma co najmniej raz na dwa lata. 

Od Kongresów oczekujemy roz- 
ważania potrzeb nauki polskiej i jej 
organizacji oraz wysuwania postu- 
latów w tej dziedzinie. 

Czołowy artykuł nowej ustaw; 
gwarantuje badaniom naukowym naj 
pełniejszą swobodę. Twórcza pra- 
ca naukowa pozostaje pod szczegól- 
ną opieką państwa. 


| re znajdą się na porządku dziennym 

| konferencji londyńskiej. 

! „łzwiestia* stwierdzają, 
Marshalla miała na celu użasadnienie 
bezceremonialnej ingerencji Stanów 
Zjednoczonych do spraw  europej- 
skich. Marshall wyraził życzenie, aby 
Europa wróciła do sytuacji przedwo- 
jennej. Oznaczałoby to powrót do sy- 
tuacji, w której dojrzewała agresja 
faszystowska 1 wojna światowa. 

„Prawda“ podkreśla, że celem poli 
tyki amerykańskiej jest zahamowa= 
nie historycznego procesu ludzkości 
|w imię zachowania ustroju, którego 


że mowa | 


perialistycznych w krajach Europy 


| wschodniej. 
Mowa Marshalla, pełlma pochwał 
Churchilla i 


pod adresem  Hearsta, 


innych pcdżegaczy wojennych, — sta | 


nowi naruszenie niedawne powziętej 
uchwały Generalnego Zgromadzenia w 
sprawie zakazu propagandy wojennej: 

Oceniając stanowisko Marshalla w 
sprawie Niemiec, „Prawda“ pisze: 

„Program Marshalla nie stanowi 
"żadnej nowości. Sekretarz Stanu za- 
į deklarował się wyraźnie, jako zwolen 
„nik podziału Niemiec i przekształce- 
nia Niemiec zachodnich w bastion 


| antydemokratycznej koalicji, 
Koalicję taką usiłują utworzyć 
Amerykanie pod niewinnym szyldem 
„współpracy europejskiej". W skład 
koalicji mają wejść państwa, znajdu- 
jące się pod gospodarczą, wojskową i 
polityczną kontrolą Stanów Zjedno- 
czonych. Oto program świeżo upie- 
czonego Europejczyka — Marshalla! 
Nic dziwnego, że mowa Marshajja 
została oceniona jako świadectwo te- 
go, że rząd Stanów Zjednoczonych 
nie chce prowadzić polityki współpra 
cy międzynarodowej. Mowa ta dowo- 
dzi, że niektórzy mężowie stanu w 
Ameryce nie mogą zrozumieć głębo- 
kich przemian, jakie zaszły na świe- 
cie. Operują oni nadal przestarzałymi 
pojęciami, a wzrok swój kierują nie 
w przyszłość, ami teraźniejszość — 
lecz w przeszłość“, (w) 


— a- 


przybył samolotem na lotnisko iort- 
holt pod Londynem. 
Ministra Mołotowa powitali: lord 


Packenham, minister dla spraw bry- 
tyjskiej strefy okupacyjnej w Niem- 
czech oraz przedstawiciele Foreign 
Office. Wprost z lotniska, min Moło- 
tow udał się do ambasady  radziec- 
kiej w Londynie. 

We wtorek, dnia 25 listopada, roz- 
poczynają się obrady Konferencji Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych wiel- 
kich mocarstw, na których min. Mo- 
łotow będzie reprezentował rząd ra- 
dziecki. 

Rząd Stanów Zjednoczonych będzie 
reprezentowany przez min. Marshałla, 


Schumacher 


wygwizdany 
w Oslo 


LONDYN, 23.11 (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Oslo, że studencć! 
norwescy i członkowie norweskiej 
partii pracy  wygwizdali Kurta 
Schumachera, przywódcę  niemiet- 
kiej partii socjal - demokratycznej- 
Schumacher przybył do Oslo na 747 
proszenie norweskiej partii pracy 
i wygłaszał przemówienie w któryś” 
zaatakował Związek Radziecki. 
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JÓZEF NIEMIEC 


WICEPREZES PREZYDIUM 
Z. G, „SPOŁEM* 


Od Kongresu Lubelskiego 


| do Il zjazdu delegatów „Społem“ 


25 bm. odbędzie się w War- 
szawie Il Główny Zjazd Delega- 
tów Związku Gospodarczego Spół- 
dzielni R. P. „Społem“. Został 


zwołany równo w 3-letnią rocznicę 


| historycznego pierwszego Kongresu 


| 


| ne wybory; 


| 


| 


Spółdzielczego na Ziemiach Wy- 
ztwolonych w Lublinie w 1944 r. 

Kongres Lubelski zjednoczył spół- 
dzielczość, ustalił jej tymczasowe 
formy, nadał kierunek rozwojowy, 
skoncentrował wysiłki  organizato- 
rów i kierowników spółdzielczości, 
eo z kolei pozwoliło na jej wielką 
rozbudowę. Kongres Spółdzielczy 
w Lublinie był wielkim wydarze- 
niem nie tylko w ruchu spółdziel- 
czym, ale miał także duże znacze- 
nie w życiu społeczno - politycz- 

| nym na ziemiach wówczas wyzwo- 
lnych. Kongres Spółdzielczy w 
imieniu paru tysięcy delegatów za- 
deklarował swój pozytywny stosu- 
nek do Demokracji Ludowej. Na 
Kongresie tym podjęto pierwszą 
uchwałę wyrażającą życzenie prze- 
mianowania P.K.W.N. na Tymcza- 

| rowy Rząd Polski. 

Minister, tow. H. Minc, przema- 
wiając na Kongresie podniósł mię- 
dzy innymi, że masy robotniczo- 
chłopskie muszą mieć zaufanie do 
luchu spółdzielczego i żeby to się 
ać mogło musi być wypełniony 
szereg warunków: 

Maszą być ze spółdzielczości 
usunięci ci, a= sie splamili 
Boa | CRY otwarte drzwi 
spółTzic!czości t 
mas; " 
te masy na: wszystk |z€ze- 
3 blach spółdzielczęści muszą  ptze- 
prowadzić prawdziwie demokratycz- 


musi być stoczona bezwzględna 
zażarta walka z przeklętymi po- 
bstałościami po niemieckich oku- 
Pantach, musi być wyplenione zło- 
iejstwo, korupcja, spekulacja i 
Tamikarstwo; 
musi być wydana bezwzględna 
walka pseudo spółdzielcom, któ- 
Ry plrywając się tęczowym sztan- 
darem spółdzielcześci chcą „żerować 
Ra nędzy ludzkiej i nabijać kabzę; 
spółdzielczość musi się odwrócić 
twarzą do Konsumenta, do ro- 
botnika, do chłopa 1 do pracującej 
htelgencji. 


** [MARGINESIE 


Przemianować! 


„ Istnieje w Stanach Zjednoczonych 
czna i poważna organizacja „Poste 
powych Obywateli Ameryki”, do 
której należy m. inn. b. wiceprezy” 
Qent Wallace i wielu wybitnych dzia 

esy amerykańskich. Organizacja ta 
Wważana jest powszechnie za zalążek 
ytrzeciej partii”, postępowej i rady- 
Kalnej, która by mogła odegrać w ży 
tiu politycznym USA wielką rolę, 
wyrywając rządy z rąk — „demokra 
Ycznych” i „republikańskich” busi- 
Nessmanów. 

W związku z ofensywą reakch a- 
Merykańskiej na zdobycze ruchu ro- 
v0imiczego i wolności konstytucyjne 
W ogóle, „Postępowi Obywatele Ame 
tyki ujawniają ostatnio dużą aktyw 
Mość, organizując wiece i zgramadze- 
tia publiczne w różnych miejscowo- 


| ściach USA. 


_ Niedawno, za zgodą lokalnych 
Madz, urządzono takie sgromadzenie 
ln jednym z placów Filadelfii. Nie- 
jet, zgromadzenie nie mogło sie od 

„I, gdyż na zebranych napadły bo- 
Jwki reakcyjne wespół ze zwykłymi 
tetami ulicznymi. Policja zachowała 
nsczliwą neutralność” w stosunku 
©... napastników, aresztując nato= 
Miest jednego z uczestników zgro- 
ladzenia. 

Cała ta awaniura, bardzo charakte 
*Wstyczna dla dzisiejszych stosunków 
"Merykańskich, rozegrała się na pla 
©, który nosi piękna i górna nazwę 
Placu Wolności”. Ta filadelfijska 
Iolność” wygląda jednak dość oso- 
"wie, Dlatego też, podobno, miesz- 
ar miasta, pod wrażeniem faszy- 
oWskieh wybryków, projektują prze 
panować „Płac Wolności” na „Plac 
rumana”, „Plac Marshalla” albo 
la — „Plac Ku-KuX-K lanu”. 
op Saje nam się. że te projekty 

Ywateli Filadelfii są całkiem racjo 
„ME. Bo — istotnie — likwidowa- 
Wop omose zgromadzeń na „Placu 
ŻE. — to historia o wymowie 
żę SOn ironicznej. Tym bardziej, 
ia Radzenia, manifestacje rozma 
GR. reakcjonistów—krajowego i za 

Uicznego pochodzenia—ochrantane 
Sęk ię „policję amerykańską bardzo 
DZE t troskliwie... Taki jest, wi- 

<nie, aktualny styl wwzorocej” 

okracji zachodniej. B. D 


> szerokich 


Czy wszystkie te warunki zosta- 
ły wykonane? 

Część tak. Niektóre są w toku 
wykonania. O wykonanie niektó- 
rych trzeba będzie jeszcze walczyć. 
W międzyczasie wraz z szybko na- 
stępującą odbudową kraju, rozwo- 
jem produkcji przemysłowej, wyro- 
sły nowe zadania, którym spółdziel- 
czość w formach ustrojowych. na- 
kreślonych w okresie lubelskim. już 
nie może podołać. Od Kongresu Lu- 
belskiego _ spółdzielczość przeszła 
'etap burzliwego rozwoju. 

Wyrosły nowe formy spółdziel- 
czości na wsi, które stworzyły, mi- 
mo trudności i oporów, silny ruch 
spółdzielczości Samopomocy Chłop- 
skiej liczący blisko 3 tysiące spół- 
dzielni, czego organizatorzy Kon- 
gresu Spółdzielczego, _ ustalający 
strukturę spółdzielczości, nie mogli 
przewidzieć. 

Na terenie miast i ośrodków fa- 
brycznych powstały nowe formy 
spółdzielczości robotniczej — spół- 
dzielnie zamknięte, bezpośrednio 
związane z zakładem pracy, lepiej 
wyczuwające potrzeby robotników 
i skuteczniej je zaspokajające. Spół- 
dzielczość rozwijająca się w for- 
mach strukturalnych, nakreślonych 
przez Kongres Lubelski, zrobiła 
wiele, jej osiągnięcia są znaczne, 
niemniej jednak nie mogła sprostać 
nowym zadaniom. 

Nie zawsze rozumiała i docenia- 
ła, że żyje w czasach wielkich re- 
iorm społecznych i w marszu na- 


|przód nie wolno się jej zatrzymy- 


wać. Stąd też płyną jej niedomaga- 
nia i. niedostatki. Dla wyciągnięcia 
słusznych wniosków należy je ze 
szczerości "omówie=Szeregują * się 
następująco: 

Nie doceniała wagi zagadnienia 
zorganizowania silnej spółdzielczo- 
ści gminnej, a w oparciu o tę or- 
ganizację zaopatrzenia miast w arty- 


kuły spożywcze i surowce przemy- 
słowe. Uprawiała nie zawsze właści- 
wą politykę handlową, zmierzając 
do osiągania wysokich dochodów, 
nie bacząc na celowość gospodar- 
czą i społeczną. Wskutek nadmier- 
nego rozrostu administracyjnego po- 
padła z jednej strony w wyrażne 
przerosty biurokratyczne, z drugiej 
strony obciążyła się niewypróbowa- 
nym, wskutek braku należytej czuj- 
ności, materiałem pracowniczym. 

Z tych samych przyczyn nie zdo- 
łała wyplenić wśród rzeszy pracow- 
ników spółdzielców błędnych zało- 
żeń teoretycznych, przeciwstawiają- 
cych spółdzielczość Państwu Ludo- 
wemu. Ustosunkowała się opornie 
do iagerencji Państwa Ludowego w 
dziedzinie wymiany. a szczególnie 
do udziału państwa w handlu de- 
talicznym, organizacji Domów To- 
warowych itp., sprowadziła samo- 
rząd spółdzielczy, mający być po- 
głębieniem działalności gospodarczej 
do oderwanego sejmikowania. 

Niedomagania te, wady i usterki 
były widoczne dla wszystkich. Roz- 
poczęta i przeprowadzona dyskusja 
wskazywała drogi wyjścia i napra- 
wy. Dziś po paromiesięcznej dysku- 
sji możemy stwierdzić, że krytyka 
i wnioski były słuszne, doprowadzi- 
ły do szerokiego porozumienia i usta 
lenia, że spółdzielczość na obec- 
nym etapie rozwojowym dojrzała 
do zasadniczej reformy. W toku dy- 
skusji zostały uzgodnione kwestie 
sporne co doprowadziło w rezulta- 
cie do scementowania spółdzielców. 


Celem reformy jest wzmocnienie 
poczucia odpowiedzialności kierow- 
ników spółdzielczości za wykony- 
wane  zśtania.  Zharmonizowanie 
ziałalności gospodarczej i społiecz- 
nej z planem narodowym i stwo- 
rzenie ze spółdzielczości polskiej 
sprawnie działającego czynnika roz- 
działu dóbr społecznych, opartego 


na decentralizacji kierownictwa han- 
dlowego wg typów i branż spół- 
dzielni. 

Reforma struktury spółdzielczości 
przewiduje powołanie do życia 
Centralnego Związku Spółdzielczego, 
jako osoby prawa publicznego, któ- 
rej zadaniem będzie opieka nad 
spółdzielczością, piecza nad jej roz- 
wojem i włączeniem się w gospo- 
darkę planową. Centralny Związek 
Spółdzielczy będzie głównym ośrod- 
kiem rewizyjnym nie prowadzącym 
jednak działalności gospodarczej. 

Zostaną powołane samodzielne Cen 
trale Gospodarczo - Rewizyjne, będą 
ce członkami CZS, z drugiej strony 
związkami zainteresowanych spółdziel 
ni. Będą to: Centrala Rolnicza Samo- 
pomocy Chłopskiej, Spółdzielni Spo- 
żywców, Mleczarska - Jajczarska, O- 
grodniczo- Warzywnicza, Księgarsko 
Papiernicza, Pracy i Usług i Miesz- 
kaniowa oraz Wydawnicza (Rewi- 
zyjna). 

Dla uniknięcia dublowania funkcji 
gospodarczych oraz dla jak najspraw 
niejszego wykonania zadań w dziedzi- 
nie obrotu towarowego tworzy się 
przedsiębiorstwa państwowo - spół- 
dzielcze dla handlu zbożem i czynno- 
ści przemiału, dla handlu materiała- 
mi włókienniczymi oraz dla handlu 
zagranicznego. 

Istniejące Centrale mieszane, Rybna 
i Mięsna, będą przeteorganizowane i 
powiązane w aspektach spółdzieiczych 
i CZY 

W całym kraju spółdzielnie gmin- 
ne Samoponiocy Chłopskiej utworzą 
| dla działalności gospodarczej Powia- 
towe Zwiazki Gminnych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, hurtownie 
rolnicze dla skupu i zaopatrzenia. 

Powiatowe Związki Gminnych Spół 
dzielni Samopomocy Chłopskiej będą 
miały zadania koordynacji w działach 
spółdzielni gminnych. planowania w 
skali powiatu, opieki i instruktażu. 


Aa 


RU NU 
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Ustalony samorząd branżowy i tery 
torialny, mający swoją nadbudowę w 
postaci Naczelnej Rady Spółdzielczej, 
pozwoli pogłębić prace włączania mas 
robotniczo - chiopskich do aktywnego 
udziału w pracach spółdzielczości. 


Uzgodnione tezy tak zarysowanej 
w ogólnych ramach spółdzielczości bę 
dą przedłożone lI Głównemu Zjazdo- 
wi Delegatów „Społem“, do dysku- 
sji i uchwalenia. 


Przebuiowana wg tych zasad spół 
dżzielczos: będzie mogła uwolnić się 
od wad i niedostatków. Zapewni ma 
ksimum eiastyczności i samodzielno- 
ści dla działalnosci gospodarczej cen 
iral, przy równoczesnym powiązaniu 
tej działalności z odpowiednimi re- 
sortami gospodarki narodowej. Za- 
pewnić winna w rezultacie także 
pełną operatywność aparatu central 
branżowych. Pozwoli na zorganizo- 
wanie obrotu. by środki zaopatrze- 
nia przechodziły możliwie bezpośre- 
dnio z placówek wytwórczych prze- 
mysłu państwowego do spółdzielni, 
jak również. by towary skupowane 
na wsi dochodziły bezpośrednio do 
Gużych osibiorców lub punktów — 
składów rezerw państwowych. Wpły 
nie na usuwanie zastoju w obrocie 
towarowyłn. niewątpliwie obniży 
koszty prac aparatu handlowego, 
przyśpieszy dynamikę dołowych o- 
gniw ruchu Samopomocy Chłopskiej 
w oparciu © gminne spółdzielnie, po 
wiązane w hurtownie—związki po- 
wiatowe, pozwoli na przekształce- 
mie w terenie ośrodków  spółdziel- 
czych, stanowiących gdzieniegdzie 
tamę dla przepojonych duchem re- 
formy poczynań. 


Reforma spółdzielczości zmieni do- 
tychczas niesłuszny kierunek spółdziel 
czości, pozwełi na opracowanie za- 
niedbanego dotąd przez nią odcinka 
wiejskiego, przedstawiającego: niesły- 
chanie wdzięczne pole pracy, 
jeszcze niewykorzystane. RA 

Zbliżający się Kongres Spółdzielczy 
będzie miał postawione wielkie pro- 
blemy, których rozstrzygnięcie pchnie 
spółdzielczość na drogę dalszego roz- 
woju. 


św. Biurokracego 


Już osiem miesięcy minęło od 
zgonu śp. męża mego. Jana i od 
pół roku wlecze się sprawa przy- 


Taniec 


znania mi renty wdowiej. Do 
Ubezpieczalni Społecznej trzeba 
zgłaszać się kilkakrotnie, bo po 
przedłożeniu jednego dokumentu 


okazuje się, że jeszcze brak ja- 
kiegoś. 

Moja sytuacja jest o tyle gor- 
sza, że pomijając już wiek i zdro- 
wie — mieszkam we Włochach, 
a większość wymaganych doku- 
mentów uzyskuję w Ciechocinku 
— miejscu pracy, miejscu zamiesz- 
kania i śmierci mojego męża. 
Jeżdziłam tam już trzykrotnie, co 
powodowało duże i nader niepo- 
żądane dla mnie wydatki, bowiem 
od Ubezpieczalni otrzymałam do- 
tychczas jedynie 5.400 zł, tytułem 
zapomogi pośmiertnej, a nie otrzy- 


małam jeszcze zwrotu kosztów 
pogrzebu. 
Załączone pismo  Ubezpieczaini 


Społecznej najjaskrawiej potwiec- 
dza biurokratyczność tej instytucji. 
Między innymi charaktcrystyczne 
jest dla opieszałości, że pismo da- 
towane 22.10 br. nadaje Ubezpie- 
czalnia Społeczna na poczcie po 6 
dniach, jak to widać ze stempla 
pocztowego na kopercie, z tyin, że 
termin przedłużenia wymaga ych 
dokumentów, ustala się do 30.10. 
1947 r. List ów otrzymałam 29.19. 
1947 r. i 
Mąż mój był robotnikiem. Na- 
leżał do Zw. Zawodowego Tran- 
sportowców R. P. (Nr leg. Lp. 332 
i do PPR — (Nr leg. 6118/1092). 
Majątku żadnego nie posiadaliś- 
my. Wychowaliśmy pięcioro dzie- 
ci, z których jedyny syn zginął 
w powstaniu. Dziś ja i moja cór- 
ka musimy obciążać skromny 
budżet zięcia — wojskowego, kie- 
dy należy mi się zaopatrzenie 
wdowie i sieroce. 
Gorąco proszę o zainteresowanie 
- się moją sprawą i dopomożenie 
mi w prędszym otrzymaniu renty. 
MARIANNA NOWAKR 
ul. Bema 13/10 
Włochy k/Warszawy, 


Wypadek ob. Nowakowej jest jed- 
nym s wielu dowodów zbyt biurokra- 


tycznego załatwiania spraw przez na- 
sze urzędy. Najlepiej oświetla sprawę 
gadanie: „trzeba zgłaszać się po kilka 
razy, bo po przedłożeniu jednego dołu 
mentu okazuje się, Że jeszcze brak któ 
regos”. Zdanie to udokumentowane 
jest załącznikiem — listem  Ubezpie- 
czalni, w którym czytomy: „U. S. pro 
si o nadesłanie zaświadczenia, stwier- 
dzającego, że córka jest na utrzyma- 
niu obywatelki... i mpddame adresów 
świadków... Inaczej sprawa zostanie 
skierowana do akt”. 


Niewątpliwie te wszystkie dokumen- 
ty są potrzebne i Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna formalnie jest w porządku. Ale 
— dlaczego nie uprzedziła petentki od 
razu, jakie dokwmenty będą wymagane 
do załatwienia tej sprawy? Nie można 
wymagać od obywatela, aby znał „na 
pamięć? wszystkie przepisy admini 
stracyjno = prawne. Urzędnik, przyj- 
mujący sprawę mógł od rasu wyjaśnić 
sposób jej załatwienia, a nie dorzucać 
po trochu coraz to nowe zapośraebo” 
wanie. Naraża to intersania na stratę 
czasu i pieniędzy, Niedopuszczalne jest 
również opóźnianie korespondencji. 


Naprzeciw suchej formalisiyki stoi 
żywy człowiek. Człowiek, poirzebujący 
pomocy, dla którego każdy dzień prze 
żyty „na kredyt” przyszłej renty — 
to podważenie jego egzystencji. A 
przecież pieniądze te należą mu sig! 
jâko odsetek od zarobków, szdobywu= | 
nych, — jak w wypadku ob. Nowako- | 
wej, — ciężką pracą jej męża. 

Znamienna sprawę ob. Nowakowej 
winni urzędnicy Ubezpieczalni Społecz | 
nej wziąć pod uwagę i zmienić postępo | 
wamie. Bo czas najwyższy, ubu 2Y02% | 
mieli, że papier jest być może waśni, 
ale — człowiek ważniejszy. | 


Samoponioe 
to nie pomaganie 
samym sobie 


„Tow. Redaktorze! | 


Źle się zaczyna dziać w gromadzie 
Milewo, gm. Mątwy Wielkie, woj. 
gdańskiego. Nasze władze gminne 
wraz ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej traktują „po _ macokze- 
mu” osiadłych tu ostatnio gospoda- 
rzy. Przydzielone na zasiewy żimo- 
we ziarno rozdzielili przeważnie mię 
dzy sobą, a gospodarzom nowym, 
którzy przybyli z gospodarstw ma- 


AU 
A Y 


łuch, dahi tylko coś mie eoś, lub — 
nie, 


Czy tak być powinno, Żeby preses 

Samopomocy Chłopskiej sobie sa- 
memu przydzielił 450 kg. zboża 
siewnego? Inni gospodarze, którzy 
brali udział w rozdzielaniu ziarna— 
też wzięli sobie odpowiednie  Wlości, 
a zawieszomy w wrzędowaniu sołtys 
otrzymał nawet 700 kg. 
Piszemy do Was, tow. Redaktorze, 
byście poruszyli tę sprawę. Może 
sjedzie do nas jaka komisja i na 
miejscu przekona się, jak nowoosied 
lem gospodarze są traktowani. 

(Następwją podpisy, sname re- 
dakeji)”. 

Macie zupelną słuszność, towarzy- 
sze. że poruszyliście tę sprawę we 
właściwy sposób, domagając się 
sprawdzenia jej na miejscu przez 


sadem naszych 


po to, aby przez społeczne współ- 


działanie wyrównywać poziem 
życia całej wsi, pomagać 
przede wszystkim maboroinym, 


gorzej zaopatrzonym od zamożnych 
gospodarzy. Tworzenie się „klik“ 
uprzywilejowanych jest niedopusz- 
czalne i musi być ostro zwalczane. 
Nie należy jednak zapominać © 
tym, że władze gminne i związko- 
we wybraliście sami. Może popeł- 
niliście błąd, powierzając interesy 
gromady niewłaściwym ludziom? 
Dzisiejszy wasz apel znajdzie bez 
wątpienia odpowiedni oddźwięk u 
centralnych władz Związku. Na 
przyszłość jednak i wy musicie wy- 
karać więcej wyrobienia społeczne- 
go przy wyborze swoich władz miej. 
scowych, wysuwając na odpowie- 
dzialne stanowiska tylko takich lu- 
dzi, którzy poprzednia działalnością 
wykazali prawdziwie obywatelską 
postawę i bezinteresowność. 


listów 


Kolejarze przypominają się 


pamięci władz 


„Szanowny ob. Redaktorze! 

My, kolejarze P.K.P. Warszawa— 
Praga z Bródna, Pelcsiwizny i An- 
nopoła składamy serdeczne po- 
dziękowanie za ogłoszenie na la- 
mach Waszego pisma (z dn. 27.10. 
1047 r.) naszego listu w sprawie 
dostarczania węgla przez p. Ka- 
mionka i Ska. ; 

Marny nadzieję. że odaiesie to 
pożądany skutek, choć na razie 
nic sie jeszcze nie 
decznie władze kolejowe dotych- 
czas jeszcze w tej sprawie nie in- 
terweniowały. Wierzymy jednak. 
że głos Waszej Redakcji powinien 
przyczynić się do spełnienia na- 
szej prośby. 


Kolejarze 
z Bródna, Pelcowizny i Annopola" 


Wobec tego, że jak wynika z powyż 


szego — na Bródnie nadal hula „baron | 
węglowy” p. Kamionka i S-ka -— przy; — są zbyt jaskrawe na to, by pozo= | 


zmieniło. Wi- | 


ści firmy, 
sprowadzanie węgla dla pracowników 


bywa się stale za pośrednictwem 8) | 
Kamionek i S-ka. Firma ta otworzyła 
ostatnio swe biuro przy składzie na ko 
lei, gdzie rejestruje kwity na węgiel i 
pobiera z góry opłaty za przewóz. O- 
płaty wynoszą od 300 do 400 zł za mie 
sięczną porcję, tj. 300 kg. wegla, przy 
czym dostawa następuje według fanta- 


zji p. Kamionka — po _ miesiącu, 
dwóch.. Mało tego, gdu furmanka t 
węglem, nie uprzedzając odbiorcy, 
przybywa w czasie jego nieobecności 


— ło węgiel z powrotem wraca do skla 
du, a pracownik musi ponownie płacić 
za przywóz. Poza tym przydziały, do- 
starczane przez Kamionka i S-ka wy 
kazują stale braki na wadze, a jedno- 
cześnie od furmanów tej firmy można 
Rio prywatnie węgiel po 700 zł. za 
metr. 


Wumienione tu dowody nieuczciwo* 
której powierzono (kto?) 


pominamy raz jeszcze fakty, podane! stawić je bez interwencji. Dziwne wy-| 
uprzednio w liście kolejarzy P. K. P.| daje się też, że P, K. P. dotychczas nie | 


a sprawdzone przez naszą redakcję. 
Odbieramie  węgua, 


ie | stanęły kę z pnie swych pracowników : 
í przydziewnego. jawnie krsywdzonych przes prywaine- 
pracownikom P. K., P. na Bródnie od go prsedsięborcę. PIES 


dotąd | 


| 
| 


Peperowcy 
i pepesowcy 


w codziennej pracy 
przy wspólnym warsztecie 


Dużo mówi się i pisze o współ ra= 
cy między obu partiami robotniczy= 
mi. Wiemy i stwierdziliśmy to nie 
raz, że współpraca ta nie ogranicza 
się do wspólnych zebrań i manife- 
stacji, ale przejawia się w zrozu- 
mieniu wzajemnym i pomocy w pra- 
cy przy jednym warsztacie. — Naj- 
lepszym tego dowodem jest przykład 
Państwowej Fabryki Sztucznego Jed 
wabiu w Chodakowie, która osiąg- 
nęła ostatnio pierwszorzędne wyni- 
ki w produkcji. 

Chcąc zorientować się w jakim 
stopniu te wyniki zawdzięcza Cha- 


daków pogłębiającej się stale wspór- 
pracy obu partii robotniczych, odda- 
jemy głos robotnikom i sekretarzom 
komitetów fabrycznych obu partii. 
Tow. 


Władysław MŁYNARCZYK. 
sekretarz komitetu 
fabr. PPR mówi: 
— Współpraca mię- 
dzy obu bratnimi 
partiami — to nis 
wynik instrukcji i 
nakazów od władz 
naczelnych, ale na- 
kaz wewnętrzny, 
wypływający ze wza 
jemnego zrozumie- 
nia i komieczności 
Gbopólrej pomocy w codziennej pra- 
cy robotników obu partii, stojących 
przy tym samym warsztacie. 

Współpraca na naszym terenie szcze 
gólnie w cstatnim czasie rozwija sie 
bardzo povi; ilnie. Z dotychczasowych 
osiągnięć, które zawdzięczamy wspoł- 
pracy obu partii na naszym terenie 
mogę wymienić: BUDOWĘ DOMU RO 
BOTNICZEGO, PROJEKT STWORZE 
NIA KOLONII ROBOTNICZEJ W 
TROJANOWIE I ZORGANIZOWA- 
NIE WSPÓŁZAWODNICTWA PRA- 
CY. 


A oto co mówi tow. Zygmunt 
GÓRKO, sekretarz kom. fabr. PPS: 
Jednolity front jest 
nieodzowny, Im bar 
dziej współpracę 
międzynartyjna be- 
dziemy _ząacieśniać. 
tym bardziej wzro- 
śnie poziom naszej 
produkcji, tym wię 
kszy będzie ogólny 
dorobek społeczny 
i stopa życiowa po- 
szczególnego robot- 
"nika. i 
Każdy robotník rozumie, że jemy 
ten sam chleb i wspólnie nań pracu- 
jemy. Więc kiedy nawiązała się współ 
praca między PPS i PPR, robotnicy 
obu partii chętnie wyciągnęli do sie 
bie ręce. Muszę zaznaczyć, że NA 
TEJ WSPÓŁPRACY ZYSKALI WSZY 
SCY LUDZIE DOBREJ WOŁI: i pe- 
pesowcy i peperowcy i bezpartyjni. 
którzy pilnie nas obserwują i z na- 
szej harmonijnej współpracy biorą 
budujący przykład. 

Wierzymy, że Kongres PPS pogłę- 
bi i ugruntuje tak dobrze rozwijającą 
się współpracę, co w dużym stopniu 
zależy od nas samych — od wyboru 
delegatów, których na Kongres wy- 
ślemy. 


Wł. Młynarczyk 


AB 


In 4117 


Nasze najpilniejsze zadanie na przy- 
szłość to — w oparciu o mocny blok 
współpracy — dalsze kontynuowanie 
współzawodnictwa pracy, które dało 
już tak świetne rezuliaty na naszym 
terenie 

Tow. Bolesław GANDYS z PPS: 

— Ręce mam tak 
samo stwardniałe od 
pracy jak robotnik 
z PPR, zadania do 
wykonania i cele, 
jakie przed nami 
stoją, są te same, 
więc nic nas nie 
dzieli. A łączy nas 
wszystko — codzien 
na ciężka praca, 
pomoc, którą sobie 
wzajemnie przy wer 
sztacie udzielamy i nadzieja zbudo- 
wania wspólnie lepszej przyszłości. 

Tow. Stanisław BOGIEL z PPR 
mówi: 


B. Gandys 


— Jeżeli mam mó 
wić o współpracy 
między partiami 
robotniczymi, to 
stwierdzam, że ro- 
botnik z robotni- 
kiem zawsze doga- 
dać się może. Le- 
piej by było, gdy- 
by na naszym te- 
renie odbywało sie 
więcej wspólnych 
zebrań wtedy 
od razu na gorąco można by wszyst- 
kie sprawy omówić i wyjaśnić naj- 
drobniejsze nawet nieporozumienia. 
Również uświadomienie ogólno - po- 
lityczne zyskałoby na tym. 


St. Bogiel 


R.K. 


Jednolity front 
PPR i PPS 


rękojmią wykonania 
planu trzyletniego. 


Str. 4 


WARSZAWY mas 


Jeszcze o węglu... 


Ukazał się w składach „tani? węgiel. 
Piszę pan” w cudzysłowie, bo się 
2 tym określeniem pogodzić nie mogę. 
Już chyba słosownniejszy będzie term- 
mum „tańszy. 

Początkowa zdawało się, że skoro 
ludność Warszawy ma możność naby- ' 
wać ten wegiel „tańszy” i to w dość 
dużych ilościach (do 1 tony) po cenie 
4.000 złotych za tonę, to rynek szybko 
stę nasyci + ceny wołnorynkowe muszą 
spaść. 

Tymczasem nic podobnego do tej 
pory mie zaobserwowaliśmy. Węgiel w' 
wolnym handlu jak był po 8 tys. tak 
wirzymać się na tej wysokości i ani. 
drgnie. 

Musi więc być tu jakiś mankament. 
i wykryć go nie trudno. Wiele ib 
tego „iańszego” węgla wykupić nie mo 
że. Po pierwsze, bo choć tani to jeszcze 
3a drogi, a po drugie mało kto ma 
gdzie złożyć całą tonę. A więc bierze | 
Się zaśw, administracji, idzie z nim do 
składu, by w końcu papierek, który po 
czątkowo sprawił wiele radości, a po” 
tem wiele kłopotów, sprzedać. Chęt- 
nych nie brak. Czyhają przed wszyst=' 
kimi składumi. To pośrednicy. Ci ma- 
ją pieniądze, mają śradki transportu, 
skupują węgiel masowo i wywoża go 
do „_ miejscowości podwarszawskich, 
gdzie go można „opylić” zmacznie koe 
rzystniej. 

Sprawy więc przedstawiają się tak, 
— dużo krzyku w sprawie węgla, a. 
węgiel w dalszym ciągu na wolnym 
rynku kosztuje... 

— Przepraszam, zdaje mi się, że wol 
ny handel węglem jest niedozwolony. 

— No tal, ale niestety handlują 
nim, .t dlaczego? Na to już odpowiem 
dzieć nie mogę. Mam jetnik nadzieję, 
że sprawą ta w najbliższym ezasie 
zajmą sie powołane do tego czynniki, 
Węgiel jest po ta, żeby ogrzewać miesz | 

l 
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kania ludzi pracy, abu ułatwiać żncie 
a mie nabijać kieszeń spekulantów. 
A przu tym ważne jest i konieczne | 


i 


by wegiel można buło kupować detalicz ; 
nie. Nie jest to żadna łaska ani WEJ 
mość. To prawo przysługujące hdżde- | 
mu, kto do kupowania tego taniego : 
węgla jest uprawniony. Z. K. 


Do wiesny... 


"nawet mały, to magnes — który przy 


|= 


Skromne latania początki... 
Na kursie modelarstwa lotniczego ZWM 


Życie na przystaniach położonych 
nad Wisłą kończy się wraz z nasta- 
niem jesieni. Budynek przystaniowy 
zamyka się wtedy na cztery spu- | 
sty, wzdycha się ciężko, że tak krót | 
ko lato trwało i czeka się znowu wio j 


ze swoją przystanią, ale znalazł się 
w Zarządzie Głównym ZWM „mę- 
drek“, któřy doszedł do wniosku, że 
jeżeli na przystani. są wolne pomie- 
szczenia, a dla kursu Be oam 


sny. | 
Zrobiliby tak może i 7: 


lotniczego pomieszczenia brak, to mo 
żna kurs urządzić właśnie na przy- 
stani. Prejekt „chwycił“. Zakrzątnę- 
li się ZWM-owcy, przygotowali sto- 
ły, postawili piecyk, zakupili najko- 
nieczniejszy sprzęt i 6 października 
zamiast przystań zamknąć, otworzyli | 


w niej kursy modelarstwa lotnicze- | _ 


go. 


AŻ SZEŚCIU AMATORÓW 


Patrząc na pochylone nad stoła- | 
mi giowy pytamy czy od razu tylu | 
amatorów zgłosiło się na kurs. Kie- 
rownik i wykładowca kursów ob. 
Gryglicki, stary wyjadacz, instruk- 
tor Ligi Lotniczej uśmiecha się. 

— Na pierwszej lekcji miałem aż 
sześciu amatorów. Nie zrażałem się 
jednak, wiem, że samolot chociażby 


ciągnie chętnych. No i dzisiaj mam 
33 kursantów. Większość to ZWM-ow 
cy, są jednak i OMTUR-owcy i har- 
cerze. | 

Dowiadujemy się, że kurs trwa 10| 
tygodni. Przerabia się program Ligi! 
Lotniczej, przewidziany dła stopnia 


WAGA! UWAGA! 


Codziennie wydajemy 


T 


specjaine wydanie 


„ALOSU LUDU" 


le wejewó ztwa warszawskiego 


) 


Zamknięcie sezonu na przystan. Ligi Morskiej 


W ośrodku sportów wodnych okre | 
gu warszawskiego Ligi Morskiej w 
Warszawie, przy ul. Czerniakowskiej 
odbyło się uroczyste zamknięcie se- 
zonu wodnego oraz opuszczenie ban 
dery Ligi. 

Kierownik ośrodka odczytał zebra 
nym delegacjom klubów żeglarskich 
i wiośłarskich oraz oddziałom i ko- 
łom szkolnym Ligi Morskiej sprawo 
zdanie z tegorocznej akcji wioślar- 
sko - turystycznej, która objęła 225 
uczestników. Najpoważniejszą impre 
zą tegoroczną był pokaz sportów wo 


Nowe 
towarzystwo naukowe 


Prezydent m. st. Warszawy zatwierdził 
statut nowopowstałego "Towarzystwa Mete 
orologicznego i Fyd ologicznego. 

Na zebraniu organizacynym w dn. 25 li- 
stiopada br. dokonano wyboru władz To- 
warzystwa. Do zarządu weszii: prof. dr 
Stanisław Leszczycki (prezes), prof. dr i. 
Gorczynski, prof. dr A. Kosiba. dr R. Gu- 
miński (wiceprezes), dr S. Zych (sekre = 
tarz). Do Komisji Rewizyinej weszli: dr 
inż. J. Matusewicz, doc. dr S. Pletkiewicz 
i C. Szczeciński oraz inż. L., Skibniewski 
i mgr. N. Wiszniewski (zastępcy). Siedziba 
T-wa mieści się przy ui. Oleandrów 6 


© 


TEATR POLSKI (Karzslia 2): dziś „Pan 
inspektor przyszedi*, jutro „Hamlet“. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska) 
o godz. 19 „Wesołe kumoszki z Windsoru. 


TEATR MAŁY (Marszuixowska 861): oO 
godz. 19 „Drzwi zamknięte* 1 „Cud św. 
Antoniego“ 


POWSZECHNY godz. 
15 1 19 „Roxy“. 

TEATR NOWY (Puławska 39) codzien- 
nie o godz. 13.30. a w niedziele o godz. 
14.15 I 18.30 .,Wesele Fizaru". 

TEATR MINIATURY: o godz. 19 „Wszy* 
stko na dobre się zmienia“. 

„TEATR DZIECI WARSZAWY" — Ka- 
rowa 31). Widowisko „Na Jagody“ w dni 


iZamojskiego 20): 


pipii. ie aa a a REE E OĄ 


powszednie o godz. 12 dla szkół W nie- 
dziele o godz. 12.30. 
PRASKI TEATR REWII (Zygmuntow- 


ska 8): rewia pt.: „To i owo na rewiowo'* 

pocz. przedstawień o 17 i i9. 
TEATR COMOEDIA (Szwedzka 

19 „Żołnierz i bohater", 


2-4): 
o godz. 


Alina 


Kino ATLANTiC (Chmielna 33) „Wesoły 
sublokator”, dozwolony od lat 17 


Pocz. seans. o godz. 13, 15, 1 21 dla 
Rady Zwiazków Zawodowych godzi- 
nie 19. 


Kino PALLADIUM 13. 15,30, 18, 20.30 


(Złota 7-9) „Curie Skłodowska“. 


Kino POLONIA Marszałkowska 56): 
„Awantura w zaświatach“, 
Kino STYLOWY (Marszałkowska 112): 


„W cieniu podejrzenia". 
Kino SYRENA (Inżynierska 2) „Baryłecz 


ka“. Początek seansów o godz. 14, 16,30 13 | 


1 21.30. 


Kino TĘCZA (Suzina %): „Flip 1 Flap 
Wiiki Morskie“. 
Kino AKTUALNOŚCI w kinie „Stylo- 


wym" (Marszałkowska 112), tylko jeden 
seans o godz. 1l przed południem: 1) Kro- 
nika filmowa 47-47. 2) Przegled sportowy 
Nr. 11. 5) Wieliczka (film nagi. na festi- 
walu w Cannes). 4) W pracowni plastyków 
krakowskich. Ceny biletów na wszystkie 
miejsca zł 35. 


Prognoza 


o— 


prgody 


Zachmurzenie na ogół duże z miejscowy- | 


mi drobnymi opadami doczczów i przej - 
ściowymi  przejaśnieniami. Temperatura 
nocą Ok. 6 st. W ciągu dnia od 8 do 10 st. 
Umiarkowane wiatry w kierunku połud - 
niowo - zachodnim. 


dnych, w którym wzięły udział spor 


„towe kluby stolicy. 


Zarząd okręgu warszawskiego i 
stoł. Ligi Morskiej, w dowód uzna- 
nia za udział w tym pokazie, nadał 
klubom i kołom szkolnym Ligi Mor- 
skiej pamiątkowe dyplomy, które m. 
in. otrzymali: oddział warszawski 
Yacht Klubu Polski, Warszawskie 
Tow. Wioślarskie, WKW „Wisła* O- 
środek Sportów Letnich Wydz. wa 
st. Warszawy, Warszawski Klub Wio- 
Ślarski, Ośrodek Sportów Wodnycn 
„YMCA*, RKS — „Ursus“ oraz sze- 
reg miejskich gimnazjów warszaw- 
skich. 

Uroczyste opuszczenie bandery Li- 
gi Morskiej odbyło się w asyście o- 
kręgowego plutonu reprezentacyjne- 
go, siiładającego się z umundurowa 
nych uczniów Państwowej Szkoły 
Żeglugi Śródlądowej. 


juniora 1 amatora modelarstwa iot- 
niczego. Zaczyna się od modelu kar- 
tonowego, kończy na kadłubowym ze 
śmigłem poruszanym gumą. 

Ażeby jednak latać bo prze- 
cież ci wszyscy chłopcy marzą o 
tym, żeby być lotnikami lub co naj 
mniej  Kkomstruktorami trzeba 
przejść przeszkolenie teoretyczne. Mu 
si się poznać mechanikę lotów, hi- 
storię lotniczą, budowę samolotu 
itp. 

Nauka nie wszystkim idzie jednako 
wo. Jedni mają 14, a drudzy 19 lat, 
jeden chodzi do gimnazjum, a dru- 
gi jest monterem, trzeci gońcem itd. 
itd.. Poziom nierówny, a jednak da- 
ją sobie radę. 

„TO MOJE MARZENIE" 


Jednym z przodujących modelarzy 
jest Rybicki, uczeń gimnazjum me- 
chanicznego kolejowego. Model „re- 
kina“, który właśnie wykenuje, to 
małe cacko, tzw. „czysta robota“. 

Zwierza, się że chce zostać kon- 
struktorem. „To moje marrenie — 
mówi — latać nie mógłbym, bo zdro 
wie nie pozwala, ale 
rem..." 


Ńied 
sie 
VW drzwiach domu pp. Żabińskich 

spotkaliśmy się z listonoszem. List 


z Bazylei. Dyrekcja Ogrodu Zooło- 
gicznego pyta, Kiedy będzie można 


przysłać pierwszy transport zwie- 
rząt. 

| Zwierzęta, podarunki ośmiu za- 
granicznych ogrodów zoologicznych 


czekają. 
JEST JUŻ OGRODZENIE 

Na razie trwają przygotowania na 
ich przyjęcie. 

Ważnym zdarzeniem ostatniego 
miesiąca jest ogrodzenie terenu Zoo. 
Trzy kilometry ogrodzenia. Niestety 
mieszkańcy Pragi przyzwyczaiłi się 
skracać sobie drogę przez ogród i 
teraz nie bardzo chcą się pogodzić 
z zamknięciem wygodnego skrótu. 
Zdarzają się wyłamania żelaznej 
kraty... Wstyd! Na szczęście ten wan- 
dalizm nie jest regułą. 

„ZABRAŁ MI PÓŁ KROKU!“ 

Najwięcej zapału i ofiarności dła 
sprawy okazała młodzież szkolna. 
W miesiącu odbudowy Warszawy 


| cz 


W sprawie akcji 
owiazdkowej 


Z iniejatywy Okręgu Stołecznego Towa- 
rzystwa Przyjaźni Żołnierza zwołana zo - 
stała na dzień 26 listopada br. © Zodz. 19, 
konferencja w sprawie powołania Stotecz- 


nego Komitetu Obywatelskiego Akcji 
gwiazdkowej dla Żołnierza* i Komitetów 
Dzieinicowych. 


Konterencja odbędzie się w sali obrad 
Stołecznej Rady Narodowej w gmachu 
BGK, Al. Sikorskiego. 

Zarząd Okręgu prosi o punktuame przy- 
bycie wszystkich zaproszonych osób oraz 
przedstawicieli partii politycznych. organi 
zacji młodzieżowych i społecznych. 


Jeszcze jedna fabryka 
Produkujemy centraie automatyczne 


W ramach planu trzyletniego przy 
stąpiono do budowy Fabryki Cen- 
tral Automatycznych w Warszawie 
przy ul. Barskiej 30. 

Fabryka ta będzie produkować naj 
nowocześniejsze centrale automatycz- 
ne, na zasadzie umowy licencyjnej 
zawartej między firmą L. M. Erics- 
son w Sztokholmie a Zjednoczeniem 
Przemysłu Teletechnicznego CZPE. 

Fabryka przystąpi do produkcji 
central abonentów oraz central miej 
skich, okręgowych, kolejowych itp. 

W ramach planu trzyletniego prze- 
widuje się wykonanie 7 tys. nume- 
rów central automatycznych. Po cał- 

|| e S 
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$zko imy SIMsarzy 
i oktwaczy h. Kow:anych 

Dyrekcja Kursów Szkoienia Zawo- 
dowego Kadr dla Odbudowy War- 
szawy przyjmuje zapisy na. 6 mie- 
sięczny kurs szkolenia ślusarzy i oku 
waczy budowlanych. 

Od kandydatów — wymaga się: 

ukończenia co najmniej 18 lat ży- 
cia, ukończenia 7 kl. szkoły pow- 
szechnej oraz praktyki w zawodzie 
ślusarsko-kowalskim. 

Zapisy na Kurs przyjmuje i infor- 
macii udziela sekretariat Kursów ul 
Chocimska 35, I pietro g. 10—13. 


DMadio 


PONIEDZIAŁEK, 24 listopada 1947 r. 


6.00 Sygnał czasu. 12.03 Wiad. połudn. 
12.15 Muzyka. 12.20 „Z mikrofonem po kra 


ju“ — report. 12.35 Aud. rozr. w wyk 
Ork. Rożrt. Pozn. pod dyr. M. Giżelskie- 
S2. 16.00 Dz. popoł. 16.35 „Kitka“ — opow 


dla dzieci. 16.55 Aud. dla młodz. 17.15 „Me 
lodie opereikowe' w wyk. M. Ork. P. R. 
pod dyr. St. Rachonia i B, Rudzklej. 16.00 
R. U. L. „Czasy Średniowieczne* — wyk?. 
d'. St. Krajewskiego. 19.00 Aud. dla świata 
pracy. 19.10 Aud. dla wsi. 19.30 Recital 
skrzypce. Gr. Bacewiczówny. 20.00 Dz. 
wiecz. 21.99 Aud. Polsk. Wydawn. Muz 
21.45 Aud. Biura Studiów. 22.00 Konc. rozr. 
w wyk. M. Ork. Rozgł. Śl. pod dyr. K. 


Bryzga. 23.00 Ost. wiad. 23.20 „Muzyka na 


dobranoc". 


kowitym ukończeniu budowy fabry- 
ki produkcja osiągnie 40 tys. nume- 
rów rocznie. 

Licencja przewiduje możliwość ek- 
sportu wyprodukowanych w Polsce 
central do krajów południowej i 
wschodniej Europy. 

Przedwojenna produkcja central 
automatycznych w Polsce, prowadzo- 
na wg. angielskiej licencji Anutelco 
w nieznacznym tylko stopniu pokry 
wała nasze zapotrzebowanie. Duży 


procent urządzeń telefonicznych spro 
wadzaliśmy z zagranicy. 
pon Znika 


+ „PAM 


Pytamy o innych. Dobrze pracują, 
w pełni zapału — mówi kierownik 
— zresztą bodźcem jest mayśl o tym, 
że po naszym kursie można pójść na 
kurs teoretyczny pilotażu szybowco” 
wego, a potem na praktyczne wyszko 
lenie szybowcowe i latanie. Rozumie 
cie co to znaczy dla nich słowo „la- 
tać“. 


EKSPERYMENT SIĘ UDAŁ 


Kurs modelarstwa zorganizowany 
w przystani ma, jak nas poinformo- 
wał kierownik, charakter ekspery- 
mentalny. Eksperyment się udał. Za- 
chęceni tym ZWM-owcy organizu- 
ją drugą modelarnię na terenie boi- 
ska klubu „Zryw” przy ul. Konduk- 


torskiej, która zostanie otwarta 1 
grudnia. 
W nowej modelarni wyposażonej 


nieco lepiej niż przystaniowa zacz- 
nie się w styczniu 6-tygodniowy 
Kurs dla przodowników i instrukfo- 
rów modelarstwa lotniczego. Uczest- 
nikami kursu będ} ZWM-owcy z ca | 
łej Polski, którzy po jego "nicych 


konstrukto | będą szkolić żółtodzióbów lotniczych 


na swoim „podwórku“. (kg) 


codziennie 100 do 150 osób solidnie 
pracowało przy uprzątaniu gruzów 
i porządkowaniu. Kierowała robotą 


p. Żabińska i dozorca ob. Czesław 
Chninseki, 


x SSN 

W mieszkanie dyr. Žabińskiego 

— Biegsliśmy od jednej grupy do 
drugiej i nie mogliśmy nadążyć z 
rozdzieleniem roboty opowiada 
p. Żabińska. — Z początku nie mis- 
liśmy do naszych „robotników“ wiel- 
kiego zaufania. Przychodzą np. ta- 
kie eleganckie panienki z profeso- 
rem. Zdawało by się, że nic nie po- 
trafią. Dostają do oczyszczenia mał- 
piarnię. Kurz, duszno, upał, brudy. 
Trzeba było widzieć, jak zakasały 
rękawy i jak prędko sobie z tym 
poradziły! Zwykłe. tzw. „andrusy'” 
z ulicy przychodzili z prośbą o łopa- 
tę. Nieproszeni bardzo pomagali. 
Nie mieliśmy metra, działki trzeba 
było mierzyć krokami. Kiedyś usły- 
szałam, jak jeden z chłopców skar- 
żył się na drugiego przed nauczy- 
cielem: „On mi zabrał pół kroku!“ 
Straszne  poszkodowanie: skarżący 
się uczeń miał o pół kroku mniej 
roboty! 


WOJSKO TEŻ POMOGŁO 


Są poważne kłopoty z uprząta- 
niem gruzu. Jest tego mnóstwo i 


Kursy kroju i szycia 


AKTUALNOŚCI 


w STYLOWYM 


1) 
2) 


3) 


ul. Marszałkowska 112 
3461 


Ligi Kobiet w „Polusie”, 


DZIŚ I CODZIENNIE 


o godzinie 11 przed południem 


Kronika bieżąca 
Wieliczka (film nagrodzony na festiwalu 
w Cannes) 
Przegląd sportowy Nr 11 
4) Plastycy (pracowni artystów) 
Ceny biletów na wszystkie miejsca zł 35 


50 dolarów 


| drzewnym. 


Proponuję, by w autobusach miej 
skich zarezerwowano pierwsze miej 
sce przy drzwiach wejściowych dla 
inwalidów z napisem uprzedzają-! 
cym o tyin, że miejsce to jest dla 
iewalidów. Taki sposób jast już 
dawac wprowadzony w łódzkich. 
tramwajach, gdzie inwalida wcho-- 
dzi przex przedni pomost i ma na- 
wet siedzące miejsce. W Łodzi nie 
tylko inwałidzi wsiadają przednim 
pomostem, ale kobiety z dziać mai 
i w poważnym stanie. 

Rozumie się, że wsiadający prze 
dem muszą czekać, zż wszyscy wyd 
da. 

Wtedy, gdy inwalida zastosuje | 
się do tego, na pewno jeszcze zdą=| 
ży sobie wsiąść i usiąść na swoim 
miejscu. | 

Gdy się do tego wszyscy zasto- 
sują, to spodziewam się, że będzie! 
się to odbywać sprawnie i auto-=| 
busy długo nie będą zmuszone cze-| 
kać na przystankach. 

Woejiewa Jan 
podof. WP 


+ 


Tramwaje warszawskie, jak wia 
domo, lubią się spóźniać i wsku- 
tek tego dość często chadzają sta- | 
dami. Ale to byłoby jeszcze pół 
biedy, ostatecznie każdy razumie, 
że te cpóźnienia wynikają przeważ 
nie z przyczyn od obsłagi tram- 


ZWIERZĘTA NA PRZECHOWANIU 


y doczekamy się ogrodu zoologicznego | 


jeszcze będzie sporo (to co zdołano. 
uporządkować w ogrodzie, te dopie- | 
ro jedna dziesiąta. W wywożeniu, 
pomogło wojska. | 


Wiele jest jeszcze do EEN 
Na wiosnę znów chyba poprosimy 
szkoły o pomoc. Nie tylko zresztą 
warszawska młodzież interesuje się 
ogrodem. Zbiórka na odbudowę sto- 
licy organizowana przez młodzież, 
z tym, że fundusze pójdą na urzą- 
dzenie ogrodu, dała kilka milionów 
złotych. Pieniędzmi tymi rozporzą- 
dza F.O.S. Dotychczas Zoo dostało 
15 miliona. Czekamy z utęskmie- 
niem na dalsze pieniądze. Zarząd 
Miasta dał dotychczas 45 miłiona. 
Obie te sumy są znikome w stosun- 
ku do potrzeb ogrodu. Sprawa jest 
pilna. Przecież ogród zoołegiczmy to 
nie tylko iejsce rozrywek, aje 
przede wszystkina poważna placów= 
ka naukowa. 


NAJŁAGODNIEJSZA Z WYBR 


Miłą rozmowę na temat koniecz- 
ności jak najszybszego urządzenia 
Zoo, przerywa wejście gosposi z 
„Żabinką* na ręku. Łagodne, okrąg- 
łe ślepka wydry 1 jej potulna mina 
są zaprzeczeniem wszelkiej „wydro- 


Wydra żyje w wielkiej zgodrie 


wajów wizzalwiinych. Warto jednak 
zwrócić uwagę na wysoce orygi- 
nalny i pomysłowy sposób. w jaki 
kierownictwo ruchu asszych tram 
wajów nadrabia czes stracony. 

Otóż wozy spńźnieme skracają po 
urostu trasg i niomsł z połowy dro 
gi zawracają z powretem de Sta- 
cji wyjściowej. W ten upasób wy- 
maganiom rozkładu jazdy staje się 
zadość i... tramwaje kursują „regu- 
larnie*, 

To nic, że na chłodzie i słocie 
po całedziennej pracy wyczekujesz 
kwadransami np. na 14, gdy wre- 
szcie nadsjdzie, dowiadujesz się, | 
że „Wóz idzie tytko do FA. Zbawi- 
ciela“, C6Óż?-— czekaj. bracie jesz: | 
cze kwadrans, afbo dwa, trzy 1. | 
pocieszaj się mysia. im jollnak M 
kursuje wg rezkłada jaziiy. 

Nie, ohymatele iramewajarsn, W 
ciwnie. Gdy wóz się spóźni, to s 
conego czasu już nic nie nałtrotń, | 
niechże włęc publiczmość, viamane | 
na korzystanie z uwłuyp ianunałów 
miejskich, ma przewajmniej tą pe- 
wność, że dojedaże do końca. braaf- 
Będzie to Myć może ze szkodą A 
rozkładu jazdy, łe s 
korzyścią dła jadących A ruch 
spóźmienych tramwajów uależy rer 
gulować na stacji wyjściowej, 

Henryk Twardowski 
W-wa, ul. Opoczyńwła 6 m. 9 


dobrze wychowana. Rusza sztywej- 
ni, Wiałymi wąsami ma powitania 
Nie wszystkie wsdry są takie gizecw 
me. Ta jest podubwe wyjątkowo łe 


W ogóle wszystkie 
mp. Żabińskich tworzą 
zdecydowanie pacyfistyczny 


czarnym kotem Maciejem i a p 
czykiem, który przychylnie typie 
nią okiem. Nie ma nic do zareace” 
mia żającom, które obecnie miae 

kają chwilowo w pracowni ary 
stycznej Magdaleny Gross, stata | 
jako model do rzeźby. Jet już S% 
więc w ogóle z mim mie ma kłopo” 
tu. Żółwie chodzą senne. Sarny ! 
daniele są tymczaserm na innym tert 
nie. Lisy biegają po ogrodzie. BY” 
cian Wojtuś dostał miejsce w 4%" 
nej suterymie i czeka ma dokwate- 


PEE PRR S 


do ba r 
Świnki morskie, mnożą się, . 

— (bóbr błotny) tek mę spodziewa 
potomstwa. 


Tyle tylko mamy tych pierwszych 
powojennych zwierzaków warszaw 
skiego Zoo, chodowanych w ciężkie? 
warunkach i z ofiarnością prz 


| 


watości* w ludzkim tego słowa zna-|pp. Żabińskich na zaczątek przy 


czeniu. Jest spokojna i 


Nowa placówka PMS 


niezwykle i| łych 


wspaniałości. (m-kar) 


Qtwareie warsziatów przy ul. Leszno 


W obecności przedstawicieli: Mini- 
sterstwa Skarbu oraz Dyrekcji Pań 
stwowego Monopolu Spirytusowego 
nastąpiło oficjalne otwarcie i odda- 
nie do użytku warsztatów przyrzą- 
dów kontrolno ~ mierniczych dla go- 
rzelni. Nowa placówka PMS znała- 
zła pomieszczenie w specjalnie wy- 


budowanym na ten cel gmachu W 
Warszawie przy uł Leszno 21. 

Są to pierwsze w Polsce warstwe- 
ty tego rodzaju przyrządów precy” 
zyjnych. Przyrządy kontrolno - mie! 
nicze mają zastosowanie w gorzel 
niach przy ustalaniu ilości wypro” 
dukowanego alkoholu. 


Kto zna tych przestępców? 


Prokurator Sądu Okręgowego w 
Warszawie prowadzi dochodzenie w | 
sprawach niżej wymienionych prze- 
stępców wojennych, wydanych przez 
władze amerykańskiej strefy okupa- 
cyjnej Niemiec. 

1) Franz Prews — strażnik S$ w 
obozach w Lublinie, Dachau, Nieu- 
weiler, Veinhingsen i  Dautmergen, 
2) Johan Brandl — kierownik war- 
sztatów w Zborowie, 3) Edward Dic- 
ker — strażnik SS w Neuengamme, 
Wowelsweg, Beelsen, Warszawie i 
Dachau, 4) Józef Glass — strażnik 
SS w obozach w Lublinie, Warszawie 
i Dachau, 5) Andrzej Hoff — straż- 
nik SS w obozach w Lublinie, War- 
szawie i Ampfing, 6) Michał Hugol— 
nadzorca w obozie pracy we Lwo- 
Dee 


na odhudowę Warszawy 


Na konto Funduszu Odbudowy Sto 
licy w Narodowym Banku Polskim 
wpiynął w ostatnich dniach hojny 
dar reemigranta z Ameryki ob. Wła 
dysława Kruczyńskiego, który na od 
budowę Warszawy ofiarował 50 do- 
larów. 

Nie jest to pierwszy dar ob. Kru- 
czyńskiego. W r. 1945 ofiarował on 
wspólnie z kilkoma innymi Polaka- 
mi amerykańskimi 4 maszyny rolni- 


*|cze dla polskich rolników. Po pow- 


rocie zaś do kraju we wrześniu br. 
ofiarował w imieniu Stowarzyszenia 
„Polonia* (Stowarzyszenie Postępo- 
wych Polaków w Ameryce) 10 radio 
odbiorników dla Towarzystwa Przy- 
jaciół Żołnierza. 

Ob. Kruczyński, z zawodu stolarz, 
zamierza wzią* czynny udział w od- 
budowie kraju i zaangażować się do 
pracy w swoim fachu w przemyśle 
(kg) 


|lehner—człanek SA, czynny w ghet) 


| wie, ) Hans Juwake — komisarz po” 


licjj SD na Ukrainie, 8) Karol Kont 


tach w Polsce, 9) Ludwik Mauer ~ 
członek Gestapo we Lwowie 10) W 
helm Pickawa — Steuben — Ober 
capo w obozach w Warszawie, Da 
chąu, Rabstein Flossenburg i Hors“ 
bruck, 11) Martin Plattner — straż” 
nik SS w obozach w Warszawie 
chenwaldzie 1 Godesbergu. 
Wszyscy, którzy posiadają 
macje o działalności tych przest 
ów, proszeni są o zgłaszanie się O) 
sobiście lub pisemnię do Prokuratu 
ry Sądu Okręgowego w Warszaw 
ul. Leszno Nr 53-55. 


BEZPŁATNA CZYTELNIA KOMITETU 
SŁOWIAŃSKIEGO 


Komitet Słowiański w Palace uruch 


czytelnię czasopism i książek słowlański©% 
Czytelnia jest czynna codziennie (Pr 
niedziel i świąt) od godu. 15 do 17 $ dol 
na dla wszystkich. s 
Z czasopism i książek korzystać mo 
bezpłatnie i tylko na miejsou. e 
Czytelnia jest zaopatrzona w bofar. 
dział czasopism polskich, rosyjskich “y 
bochorwackich, czeskich i bułgarskich 
raz książek zwłaszcza z zakresu Titera tag, 
historii, polityki, zagadnień gospoda 
ete, etc. o 
r. 
„MATERIAŁ © LENINIE* Í 
Osoby, które postadają jakiekolwiek 
teriały informacyjne lub wiadomości 
kazane tradycją, a awiązane u PO 
AP Lenina A a x Pa 
<= 1914, uprasza się © anie 7 
adres: Towarzystwo Przyjaźni Polako” 
daieckiej, Zarząd Główny, Warszawa: *g- 
Stalina 96. Na korespondencji należy 
miesaczać napis: „Materiał o Leninie : 


WYSTAWA MALARSKA 
W salonach Domu Wojska roskiesę ji 
lewska 13) mieści sią stała Wystawa 
stwa OWOCEM otwarta wodzienis* 
goda. 16 do 17. tęp wolny. 


Str. 5 


o 


Przez książkę rolniczą — 


| 


siągniemy najwyższe spożycie przedwojenne 


i znajdziemy się w pierwszym rzędzie eksporterów 
Wygraliśmy kampanię cukrowniczą 


Przemysł cukrowniczy jest jedną z 
najpoważniejszych pozycji w naszej 
gospodarce. Produkcja cukru daje pań 
stwu duże dochody, -łącząc wykotzy- 


Znamię 
naszych czasów 


) Robotnicy 
-na kierowniczych stapowiakac 


Rada Zakładowa i dyrekcja Pań 
stwowej Fabryki Śrub „Archime- 
des“ we Wrocławiu, wysunęła 
szereg zasłużonych i uzdolnionych 
robotników ma odpowiedzialne 
stanowiska. 

Między innymi ślusarz WIL- 
HELM MINKUS mianowany so- 
stał kierownikiem wydziału ob- 
róbki na zimno. 

Dziesięciu innych robotników 
fabrycznych, wysuniętych zosta- 
ło na stanowiska mistrzów w po- 
szczególnych wydziałach produk- 
cyjnych. Słedmiu robotników 
przesunięto ponadto do pracy w 
charakterze pracowników umysło- 
wych. 


100,1 proc. planu 

Dzięki ofiarnej i skoordynowanej 
pracy całego personelu, Zjednoczenie 
Przemysłu Materiałów Budowlanych 
okręgu poznańskiego osiągnęło w 
dniu 18 listopada br. 100,1 proc. wy» 
konania planu rocznego. 


Nadanie aktów 


hipotecznych 


= W Ełku na Mazurach odbyło się 
roczyste nadanie aktów  hipotecz- 
nych na gospodarstwa wiejskie. Akty 
hipoteczne otrzymało 1.000 osadni= 
ków z 52 gromad wiejskich. 


— u 


Jedyny świadek zgrozy 


Na karę śmierci skazany zosłał w 
Lublinie Maks Ehrle, komendant nie 
mieckiego batalionu policyjnego, któ» 
tv wsławił się m. in. tym, że grupe 
Nazi wśród której znajdowały ste”ko: 
blety i niemowlęta zamknął w chle- 
Wie a następnie kazał podpalić. Do 
Bzukających ratunku w ucieczce roz 
kazał otworzyć ogień z karabinów ma 
Szynowych. Z masakry uratowała się 
jedynie jedna kobieta, która w oza- 
Sie próby ucieczki potknęła się i upa 
dła, a na nią zwaliło się olało jej mę 
ża śmiertelnie trafionego. 

—0— 


Wykłady powszechne 
profesorów uniwersytelu 


Instytut Mazurski w Olsztynie or- 
ganizuje w bieżącym sezonie zimo- 
wym cykl wykładów powszechnych, 
które będą wygłaszane przez profeso- 
rów Uniwersytetu Toruńskiego. Ogó- 
łem przewiduje się 10 wykładów pu- 
blicznych. W ciągu listopada i grud- 
nia wykłady wygłoszą: prof. dr Woj- 
ciech Hejnosa — pt. „Nasi praojco- 
wie“ — z zagadnień ustrojowych pier 
wotnej Polski i prof. dr Kdward 
Passendorfer pt. „O wieku ziemi". 


GŁOS OLSZTYNA 


Na terenie woj. olsztyńskiego przeby- 

wa jeszcze ponad 4.000 Niemców, kid- 
Ry w najbliższym czasie mają być repa- 
tlowani za Odrę. Największa liczba Niem 
tów znajduje się w pow. Mrągowo. 
© T.U.R. prowadzi w Olsztynie odbudo - 
wą gmachu, przeznaczonego na Dom 
ultury. Znajdą tu pomieszczenie sale wy- 
a dowe Szkoły Pracy Społecznej, sale te- 
Ralne, czytelnia, biblioteka, pokoje gościn 

p. 


Tegoroczny urodzaj okopowych w woj. 

olsztyńskim należy do wyjątkowo uda- 
dych, W pow. pasłęskim zdarzają się oka- 
p ziemniaków, których wage dochodzi do 

kg. Poszczególne egzemplarze buraków 
jęstewnych ważą po 6 kg, a buraków cu- 

owych po 4 kg. 

6 tys. wczasowieaów będzie mogło od- 
(RA w ciągu 8 turnusów h w 
kine pałacach i dworach junkr pru - 


|) Na terenie woj. olsztyńskiego może się 
mu; eszcze osiediić około 20.000 rodzin, pra 
-aJącyh na roli. 
Do końca bm. ruszy siłownia o mecy 
nią 1000 kilowatów w Kwidzyniu, elektrow 
wodna w Rakowcu na rzece Nogat © 
Bacy a00 kilowatów i elektrownia w Jó- 
Owie o mocy 500 kilowatów. 
Rzeźnicy i wędliniarze, zębrani na wo* 
no, ĘWódzkim zjeździe w Olsztynie posta- 
lacji! podjąć intensywną walkę ze speku- 
"JĄ i pokatnym handiem mięsem. 


Kwide. 


„stanie modłiwości naszej gleby z osią 
gnięciami pżzetwórczymi. 

Niemal w całej Polsce posiadamy 
Ziemie, nadające się do hodowli bu- 
raka cukrowego. 

Kraj dzieli się na 7 okręgów cu- 
krowniczych, które pozostają pod kie 
rownictwe Centralnego Zarządu 
Przemysłu Cukrowniezego. W każ- 
dym z tych okręgów jest 8 do 12 cu- 
krowni. Łąeznie posiadamy obecnie 
76 czynnych cukrowni. Należy pod- 
kreślić olbrzymie tempo odbudowy, 
jaką przeprowadzono w tej dziedzinie 
przemysłu, tak bardzo zniszczonego w 
czasie wojny. 

I tak w poszczególnych latach po- 
siadaliśmy: 

1945 2. — 47 cukrowni na ziem. 
dawnych i 5 na Ziemiach Odzyska- 
nych. Razem 52. 

1946 r. — 50 cukrowni na ziemiach 
dawnych i 21 na Ziemiach Odzyska- 
nych. Razem 71. 

1947 z. — JÒ cukrowni na ziemiach 
dawnych i 26 na Ziemiach Odzyska- 
nych. Razem 76. 

Zakreślony w 1945 r. plan odbu- 
dowy przemysłu cukrowniczego — w 
bieżącym roku został całkowicie wy- 
pełiniony. W przyszłym roku powsta- 
ną jeszcze dwie nowe cukrownie na 
Pomorzu Zachodnim — w Kluczewie 
i Gryficach, które wykorzystają znaj- 
dujące się tam gleby buraczane. 

Szybkie tempo odbudowy cukrowni 
wpłynęło równocześnie na rozwój 
plantacji buzaka cukrowego w całej 
Polsce. Znajdują się one w 236 po- 
wiatach i obejmują 22.000 wiosek. W 
tym roku hodowano buraki w 515 ty 
siącach małych gospodarstwach rol- 
nych, przy czym plantacje objęły 
210.000 ha. 

Trzeba podkreślić, iż dzięki refor- 
tole rolnej hodowla buraków została 
przesunięta z wiełkich majątków na 
małe gospodarstwa. 

Przed «wojną. « plantacje buraka 
cukrowego byly w 75% prowa- 
„dzone przez obszarników.. Obecnie 
w 80% hodują buraki drobni gos- 
podarze, na pozostały procent 
składają się majątki państwowe. 
Drobni plantatorzy wywiązują się 
bardzo dobrze ze swego zadania. 
Wieś ottzymuje za buraki przeszło 
21 miliardów zł rocznie, przy czym 
cukrownie stały się dla zolników swe 
go rodzaju bankiem, który daje plan- 
tatorom kapitał obrotowy, bądź w for 
mie gotówki, bądź w cukrze — w cza 
sie całego okresu hodowli buraka tzn. 
od siewów wiosennych aż do jesiennej 
kampanii cukrowniczej. 
rA 


Pod względem wyposażenia techni- , 
cznego — cukrownie nasze bardzo się | 
różnią między sobą. Obok najbardziej 
nowoczesnych cukrowni w okręgach 
poznańskim i pomorskim, mamy na 
innych terenach cukrownie starego ty 
pu, których wydajność jest oczywiście 
mniejsza. Przeróbka surowca w po- 
szczególnych cukrowniach waha się 
od 2.000 q do 30.000 q buraków na 
dobę — dając od 280 q do 4.200 q 
cukru. Średnia cukrownia przerabia 
10.000 q buraków na dobę, produku- 
jąc około 1.400 q białego cukru, tzn. 
prawie 14 wagonów oraz 50 wagó- 
nów „wysłodków” i 3,5 wagona me- 
lasy. 

Należy tu zaznaczyć, iż wysłodki 
— wytłoczyny z buraka są doskona- 
łą paszą dla bydła, melasa zaś służy 
do wyrobu droźdży, kwasu octowego, 
cytrynowego, acetonu, alkoholu i gli- 
ceryny. 

Tegoroczne zbiory buraków wy 
miosą, według dotychczasowych 
obliczeń, 33.500.000 q, co pozwoli 
na wyprodukowanie w bieżącej 
kampanii ponad 470.000 ton cukru. 
Zatem plan produkcji, który prze- 
widywał 440.000 ton zostanie prze 
kroczony o 30.000 ton. 


Na taki wynik wpłynęło w dużej 


mierze współzawodnictwo pracy po- 
między” poszczególnymi ceukrowniami. 
Na zjeździe w Opolu załogi cukrowni 
zobowiązały się o 10% przewyższyć 
zaplanowaną produkcję, zmniejszyć 
straty powstające przy fabrykacji, i 
oszczędzać węgiel i materiały pomoc- 
nicze. 

Zamierzenia te są w pełni realizo- 
wane, o czym świadczą codzienne wy 
niki bieżącej kampanii. Wiele fabryk 
nadesłało już raporty o osiągnięciu wy 
tyczonych celów. Wykonanie, a zwła 
szcza przekroczenie planu, staje się du 
żym sukcesem przemysłu cukrowni- 
czego, który posiada tak poważne 
znaczenie nie tylko dla rynku wewnę- 
trznego, lecz również i dla eksportu. 

Z tegorocznej produkcji 342.000 
tony cukru pójdzie na spożycie kra 
jowe, eo stanowić będzie 12,5 kg 
na każdego mieszkańca rocznie, a 
więc tyle, co najwyższe spożycie 
przedwojenne. 

Na wywóz za granicę pozostanie 
nam 130.000 ton cukru. 

Staniemy tym samym w pierwszym 
rzędzie europejskich eksporterów cu- 
kru, na drugim miejscu po Francji i 
przed Czechosłowacją, którą w tym 
roku dotknęła kięska nieurodzaju na 
buzaki. 

8. K. 


Ubezpieczenia rodzinne 
wchodzą w życie 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych po- | 
daje następujące inśormnacje o wpro- 
wadzonych ostatnio ubezpieczeniach 
rodzinnych. Ubezpieczenia rodzinne 
będą skupione w Funduszu Zaadłców 
Rodzinnych, którym administrować bę 
dzie Zaklad. Ubezpieczeń Społecznych. 


Pracodawcy będą wpłacali na rzecz 
Funduszu Zasiłków Rodzinnych skład- 
ki obliczone procentowo od uposażeń 
i wymierzane przez Ubezpieczalnie. 
Społeczne w podobny sposób, jak to 
ma miejsce przy składkach na uboz- 
pieczenia chorobowe. 

Wypłaty zasiłków dokonywane bę- 
dą przez Ubezpieczalnie ża pośrednic- 
twem zakładów pracy, które będą je 
wypłacać czynnym pracownikom. Eme 
ryci i renciści otrzymywać będą zasił- 
ki nadal przez instytucje, od których 
pobierają swe renty i emerytury. 

Zasiłki z Funduszu otrzymywać bę- 
dą również dzieci, uprawnione do za- 
opatrzeń dla sierot i rent sierocych 
oraz sieroty po poległych bojownikach 


OGŁOSZENIA DROBNE 


HANDLOWE czenia. nemoni i moe 

BR Ba żute. sprzedaż. Stąpińsk orze 
z NK Bio r ńiowski, W-wa, ul. Marszał 

Upno — sprzedaż. Nowy | kowska 121, tel. 8-25-40. 
at 48. Nowak. 
31 

MASZYNE da liczenia — 

pisania. Kupho — naprawa 

FOTOKOPIE do  legity- | — konserwaćja. Kupujemy 


macji, Fotokopie dokumen- 
tów, Foto-Zgoda Nr 4. 
506 


REGIONALNA DYREKCJA PLANOWANIA 


maszyny uszkodzone. Mar- 
lak Gz 66. 
ski. 


MASZYNY do pisania i li- ARYTMOMETRY. maszyny 


do pisania, liczenia. Kupno 
— Sprzedaż. Mechaniczne 
warsztaty naprawy. Jan Ja 
worski, Warszawa, Chmiel- 
na 26, tel. 88-330. 


558 
1 529 
|FIRMA — JORK wykonuje 
| roboty na szlifierkach, to- 
karniach, wytaczarkach, re 
wolwerówkach, frezerkach 
oraz strugarkach. Specjal- 
ność kapitalne remonty sil 
ników samochodowy. Pir 
ma-Jork, Grzybowska Li 
n3 


Antoszew- 
514 


PRZESTRZENNEGO W OLSZTYNIE 


poszukuje na stałych pracowników: 


1 Prawnika ew, Handlowea «+ dô Oddz. 


Geografa (antropo-) ew. 


fa — do Oddz. Pianu Regionalnego. 


nowania Mist. 


Oddz. Planowania Wsi. 


Zgłoszenia 1 informaeje: Regionalna 
howania Przestrzennego Olsztyn, 


bud. 5, telef. 27-24. m. 


nych przedmiotów: 


( niekomplet.) 


w godz. od 9-ej do 1l-ej w P.C.H. 
Lubartowskiej 13 w Lublinie, 


czyn. 


Geografa - ékonomi 

ew. Geògrafs - socjologa — %o Oddz. pre 
Inżyniera Architekta ew. Miernictwa lub Geogra- 
Inżyniera Architekta — Urhbanisty — do Oddz. Pla- 
Inżyniera Archi _ ä L 
Inaral ra z tekta ew. Miernictwa, ew. Rol 


Dyrekcja Pla- 
Bałtycka 


Ogłoszenie o przetargu 


Delegatura Państwowej Centrali Handlowej 
w Lublinie, Lubartowska 13 ogłasza Przetarg 
Nieograniczony na sprzedaż niżej wymienio- 


aperat do parzenia kawy Pol, Expres-gazowy 
Bremer-elektr. 


$ maszynki do mielenia kawy . elektr. 
maszyna duża do robienia lodów z motorem elektr. 
w. wym. ruchomości można oglądać codziennie 


Oferty w zalakowanych kopertach składać 
należy w Biurze Delegatury P.CH. przy ul. | 
Lubartowskiej 13 w terminie do dnia 30 listo- 
pada do godz. 12-ej. Do oferty należy dołą- 
czyć kwit na wpłacone wadium w Kasie Dele- 
gatury w wysokości 1 proc. sumy oferowanej 
Kierownictwo Delegatury zastrzega sobie pra- 
wo unieważnienia przetargu bez podania przy- jj 
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SPRZEDAŻ narzędzi i 
sprzętu spawalniczego fir- 
ma ihż. K. Obrębski i S-ka 
Sp. z o. o. Warszawa, Plac 
Grzybowski 2. 


Ogólnego. 


Studiów. 351 
PŁYTY nawet tłuezone 
zamieniam na ane lub 
najnowsze. Sprzedaż-—-Kup- 
no. Zakrzewski, Marszał- 
kowska 7) — podwórze. 
550 


i SPRZEDAŻ Art. Perfume- 
ryjnych, Kosmetycznych i 
Mydlarskich. J, Żawadzki 
1 M. Olbryś, Warszawa, Al. 

Gen. Wi. Sikorskiego 31. 
550 


3364-Kr 


PAPIER  szmerglowy wo- 
doodporny kupujemy w 
każdej ilości. Oferty pod 
„wodoodporhe* do redak- 
Ji. 553 


PRACA 


KSIĘGOWYCH z praktyka 
budżetowców zaangażuje- | 
my natychmiast. Zgłaszać 
się osobiście z ofertami 
Państwowe Zakłady Samo- 
chodowe, Al. Niepodległoś- 
ci 165. Wydział Finansowy I 
piętro. 


przy ul. 564 


-e 
BILANSISTÓW | finansi- 
stów przyjmie od zaraz na 
dobrych warunkach Ceni- 
ralny Zarząd Państwowego 
Przemysłu Fermentacyjne- 
go, ul. Narbutta 7. 


568 | 


| 
ZGUBY 
UNIEWAŹNIAM skradzio- 


ną legitymację PPR Nr 
117674 Zielińska Stanisława. 


o wolność ! demokrację. Każdy cało- 
nek rodziny lub sierota korzystać mo- 
że, w myśl dekretu, tylko z jednego 
zasiłku. Dzieci, uprawnione do zasił- 
ku z tytułu pracy obojga rodziców, 
będą pobierać go tylko z tytułu za- 
trudnienia ojca. 

W wypadku, gdy wysokość renty 
zaopatrzenia sierocego lub dodatku 
przewyższałaby zasiłek rodzinny — 
zainteresowany uprawniony będzie do 
otrzymywania różnicy między tymi 
świadczeniami od instytucji zobowią- 
zanej do wypłaty rent. Osoby, pobie- 
rające zasiłek rodzinny, nie tracą 
swych praw do świadczeń dodatko- 
wych, np. leczniczych, związanych z 
otrzymywaniem rent, zaopatrzeń zwią- 
zanych z nimi dodatków. 


do poaniesieniu. 


Dnia 22 listopada bieżącego roku na 
stąpiło otwarcie Centralnej Księgarni 
Zwiazku Samopomocy Chłopskiej. 

Uroczystego otwarcia księgarni do- 
konali prezes honorowy Zarządu GŁ 
Z.S.Ch. ob. St. Janusz i prezes urzędu 
jący ob. Duro. Uczestniczyli w otwar 
ciu tow. Bieniek i tow. Bodalski — 
wiceprezes i sekretarz generalny Za- 
rządu Głównego Z. S, Ch. 

Księgarnia, która mieści się w gma 
chu Samopomocy Chłopskiej przy ul. 
Starynkiewicza 7 i jest zamożnie i no 
wocześnie urządzonym sklepem, Za- 
wiera pełne półki tomów i tomików 
poświęconych popularnym, nowoczes- 
nym zagadnieniom wiedzy rolniczej. 

Można tam dostać wszystkie książ- 
ki rolnicze, jakie ukazały się po woj- 
nie. Od najbardziej praktycznych: 
„Siewnik Rzędowy“, „Uprawa Inu i 
konopi“ czy „Gospodarski chów kur“ 
do popularnie pisanej, lecz jakże nie- 
słychanie ważnej w treści książki Je- 
rzego Tepichta „Wykłady Popularne 
z Ekonomii Politycznej” można tu do 
stać wszystko i po bardzo niskich ce- 


nach. 
„Wódz* 


Motto: t 
„forso — Ojczyzno kochana—" 


Przybył tu znad Tamizy, 

wioząc tęgie walizy 

pełne haseł, dewiz i 

... instrukcji, 

Pełen buty wdsiał buty 

z cholewami i „lud” tym 

skokietował dopóty... 

(brak rymu) 

Sypnął nieco z swej kiesy, 

już go robią prezesem: : 

— Wodzu, prowadź! — Ach, gdrieł są 
te czasy? ... 

A więc saly chłopy dsielme 

s Marszałkowskiej 4 Chmielnej, 
no i „chłopcy? — te wierne — 
szły „2 lasu”. 

Szli knajpiarze, paskarze, 
'waluciarze, handlarze, 

dudzież szli sklepikarze 

va „wodzem”. 

Wiódł do Polski ich nowe” 
do tej, ach, przedwraeśniowej. 
Wisdt ids: zawiódł, Albowiem. 
„znikł? w drodze. 

Dał drapaka. Zwyczajnie. 
Głupio teraz ferajnie. 
Głupio teraz ferajnie 
się przyznać: 

Że spakował w waliey 
ręcznik ,.. brzytwę... 
I instrukcje. I wisję 


a so nOJCEYZNY”, ? 
* Stanisław Szydłowstń 
gg" R RASA LANE 


UG 


dewisy ... 


Przodkowie nasi byli tu 2.500 lat temu 
Urny z VI w. przed Nar. Chrystusa 


Przypadkowe odkrycie urn z prochami naszych przodków — Słowian, 
dokonane w Gdyni w roku bieżącym ujawniło, że Gdynia zbudowana zo- 
stała na wielkim grobowisku przedhistorycznym. Przeprowadzone badą- 
nia wykazały, że urny te pochodzą z VI — IV wieku przed Narodze- 


niem Chrystusa. 


Widoczne na zdjęciu urny z resztkami kości zsypanymi wewnątrz po- 


chodzą z grobu, odkrytego przez robotników budowlanyca 
Grób ten ułożony był z kamiennych płyt, 


wie. 
do Muzeum Miejskiego. 


Dalsze badania grobowiska prowadzone będą wiosną 1948 r. 


na  Redło- 
których kilka zabrano 
Zarząd 


Miejski w Gdyni uwzględnił w budżecie na rok 1948 pewne kwoty na ten 


cel. 
kiej na Oksywiu. 


Wiosną 1948 r. będą rezpoczęte badania kurhanu na górze Szwedz- 


2. 


nych warunków umowy. 


4. Posiadanie odpowiednich magazynów oraz środków transporto- 


wych. 


Oferty pisemne oraz zgłoszenia po bliższe szczegóły kierować pod 


Jresem, jak wyżej. 


AREA 


Urny odkryte na wzgórzu Fcis w Gdymi dnia 12.9.1947 


POLSKIE UZDROWISKA" 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE W WARSZAWIE 
ul. BAGATELA 10 m. %4. 


iukuje kandydatów na przedstawicieli wojewódzkich i okręgowych 
<zprowadzania wód mineralnych, stołowych i leczniczych oraz innych 
produktów uzdrowiskowych. 
Od kandydatów wyriagane są: 
1. Posiadanie uprawnień do prowadzenia handlu hurtowego. 
Odpowiednia wysokość kapitału obrotowego. 
3. Gwarancja osiągnięcia minimum obrotu oraz dotrzymania in- 
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plonów 

Np. pedręctnik prof, Chraboczka 
„Ogród warzywny koło domu“ kosz- 
tuje 20 zł. 

Te ceny są najistotniejszym powo- 
dem założenia księgarni. Nię jest dzić 
sztuką napisać naukową książkę rol- 
niczą, nie jest nawet sztuką wydać ja 
po przystępnej cenie. Sztuką jest spo 
wodować, aby masowo dotarła da 
wsi. Czym książka jest tańsza, tym 
mniej interesuje się nią „Prywatna 
inicjatywa“ księgarska — 30 proc. 
zarobku na 600 zł i 30 proc. zarobku 
na 60 zł to są dwie rzeczy różne — 
twierdzą księgarze i nie chcą się „zaj 
mować takimi groszowymi interesa- 
mi", Nie liczą się eni zupełnie z po= 
trzebami wsi i państwa, nie wiedzą © 
tej prostej prawdzie, że największe 
zyski daje nie wysoka marża, lecz 
wielki obrót, 

Ale właśnie dlatego Centrala Księ- 
garska Z. S. Ch. ma przed sobą po- 
ważną przyszłość nawet jako spółdzie] 
cza placówka handlowa. Istotną jej 
rolą jest jednak nie obrót książkami, 
lecz upowszechnienie książek na wsł, 
dostawa książek do bibliotek przy 
świetlicach wiejskich i dla poszczegól 
nych gospodarzy. Książek, które przy 
czyniłyby się do szybkiego- rozwoju 
postępu rolniczego i na tej drodze Ży- 
czymy jej jak największego powodze 
nia. 

Księgarnia Centralna Z. 8. Ch. jest 
ciekawa jeszcze i pod jednym wzglę- 
dem. Gdy ktoś z obecnych na jej o~ 
twarciu zapytał o książki rolnicze dla 
wyższych uczelni, nastąpiło zamiesza 
nie wśród personelu i po dłuższej 
chwili przyniestono dwie czy trzy 
książki dla średnich szkół rolniczych 
i.. skrypt o pszczelarstwie, Po krót- 
kiej dyskusji okazało się, że w ogóle 
po wojnie, nie wydano jeszcze żadnej 
książki rolniczej dla wyższych uczel- 
mi. Oczywiście, że mie jest winą księge 
gami Z. 8. Ch. że nie posiada na skła 
dzie książek w ogóle nie wydanych, 
czy nawet może i nie napisanych, Mo 
iwe również, że takie wydawnictwa 
nie leżą w kompetencji Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej. 

Niemniej należy stwierdzić, że <9 
dzisiejszej naszej sytuacji gospodar- 
czej wyższe uczelnie rolnicze mUGzZĘ 
mieć coć więcej niż skrypt pezczelar- 
ski, muszą mieć książki -se wszyst- 
kich dmiedzin najnowocześniejszego 
rolnictwa, zdyż od tego zależy cały 
postęp rolniczy, postęp gospodarczy 
1 dlatego o te kalążki wołamy wiel- 
kim głosem. (Z) 


„I POSŁUSZEŃSTWO 
BEZ GRANIC 

Na 5 lat więzienia skazany został 
w Lublinie Henryk Więckowski, 
który przyjąwszy do 
browolnie  volkslistę 
starał się jak mógł 
przypodobać przy- 
branej ojczyśnie. 
Niejeden Polak przy 
płacił znajomość z 
Więckowskim obo- 
zem lub więzieniem. 
Na rozprawie Więc= 
tłumaczył się, że został 


kowski 
volksdeutschem bo mu żona kazała. 
Został skazany na 5 lat więzienia, 


Z ZAZDROŚCI O LEPSZY 
ZAROBEK ZABIŁ CZŁOWIEKA 
Z jarmarku w Pile wracali gospo- 

darze, Julian Drzala oburzony na 
swojego sasiada Władysława Ścicaja 
za to, że ten dokonał lepszych niż 
on transakcji, w pewnym momóncie 
chwycił ciężką klode drzewa i jed- 
nym uderzeniem pozbawił go życia. 

Z URODZENIA TADEUSZ 
Z PRZEKONANIA TBHADAEUS 
W Bydgoszczy Skazany został na 

kare śmierci Tadeusz Michalski 
przed wojną dyrektor Miejskiej 
KKO w Krakowie, który prześlado- 
wał i tepi? urzędników polskich, 
spowodował aresztowanie i śmierć 
prokurenta Chodorowskiego, a poza 
tym wyprzedawał Niemcom za gro- 
sze depozyty ludności polskiej, nie 
zapominając przy sposobności i © 
tym aby co cenniejsze przedmioty 
przywłaszczyć sobie. 

PRZYJEMNE Z POŻYTECZNYM 


Plaga Ziem Odzyskanych są dziki, 


Rozmnożyły sie tu w 
wielkiej ilości i niem- 
czą zastewy. W sezo- 
nie zimowym odbędą 
się wielkie polowania, 
w których udział wez 
mą myśliwi polscy 6- 


Polowa- 
nia prócz wielu przyjemności myśl» 
wym i ulgi rolnikom, przyniosą rów 
miet skóry | wcale mmaczne mięso 
= miejmy zaufanie do naszych mye 
śliwych — w dużych ilościach, 


Droga „odrodzenia 


sportu Nie Gong br ZMI | | całej Polsce 


„Legia“ zwyciężając „Ruch“ 3:0 (0:0) 


J 


Organ Amatorskich Związków. Spor= 
towych w USA „Amateur Athletic” 
zamieśch w jednym ax ostatnich nu* 
merów artykuł Hansa Borowika pt.: 
„Lekkoatletyka w Niemczech cofnęła 
Się o całe pokolenie”, 

KIM JEST HANS BOROWIK, o 
tym każdy interesujący się sportem 
doskonale wie, Jest to b. sprawozdaw* 
ca sportowy ery hitlerowskich Niemiec, 
a zarazem „wielki” teoretyk lekkoatle= 
żyki niemieckiej. Borowik przyjechał 
niedawno z Niemiec do Ameryki, gdzie 
pozostał ma stałe, Namalowawsży w 
czarnych barwach obraz życia sporto- 
wego Niemiec w zachodnich strefach 
okupacyjnych, Borowik przechodzi do 
wywodów na ten temat. Według Boro 
wika, główną przyczyną upadku nie- 
tmieckiego sporte jest brak odpowied= 
niego kierownictwa, które byłoby zdol 
ne postawić go z powrotem „na nogi”. 
Kogo proponuje herr Hans na stano- 
wiska kierownicze? Okazuje się, że 
uwaa on siebie samego i swoich naj- 
bliższych przyjaciół, z którymi współ- 
pracował , w Trzeciej Rzeszy Adolfa 
Jlitlcra za odpowiednich ludzi na te 
stanowiska. Borowik m. in, przewidział 
na Sportfuehrerów takie „sławy”, jak 
KARLA DIEHMA (b. kierownik 
Akadomii” Wychowania Fizycznego) i 
THEODORA LEVALL (b. przewod- 
miczący Komitetu Olimpijskiego). 

„Ci ludsie — PISZE BOROWIK — 
jeździli kilkakrotnie do Ameryki, gdzie 
zapoznali się dokładnie s pracą orga= 
micacyjną. Są oni gorącymi zwalenni” 
kami amerykańskiej orgamizacji spor= 
łu. Ich właśmie trzeba postawić u steru 
«władzy i jedymie om są w stanie odro- 
dzić niemiecki sport”. 

Jest publiczną tajemnicą, że anglo- 
amerykańscy gospodarze strefy okupa- 
cyjnej przymykają oczy na wszelkie 
poczynania. nowych  Sportfuehrerów, 
którey na nowo marzą o „podbiciu 
świata” przynajmniej wynikami spor 
ławymi, Mie też dsiwnego, że b. kie” 
rownicy hitlerowskiego sportu znajdu- 
ją opiekunów wśród władz okupacyj- 
nych, a czasami nawet znajduja pro” 
tektorów i za oceanem wśród reakcyj- 


Radomiak Grochów 10:6 


Drużyna radomska 


Wczoraj w godzinach popołudnio - 
wych rozegrany został w sali „Ro- 
ma“ w Warszawie decydujący mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo 
okręgu warszawskiego pomiędzy 
ZKS „Radomiak“ i MKS „Grochów. 
Wbrew wszelkim oczekiwaniom spot 
kanie rozstrzygnęła na swoją korzyść 
drużyna radomska. wygrywając zu- 
pełnie zasłużenie 10:6. r 

Najciekawszą walką dnia było bez 
wątpienia spotkanie pomiędzy Czort- 
kiem a Sobkowiakiem. Zupełnie za- 
służone zwycięstwo odniósł Czortek, 
który mimo dzielnej postawy Sobko- 
wiaka górował przez wszystkie trzy 
rundy nad przeciwnikiem. Spotkanie 
to dało pełną satysfakcję wszystkim 
zwolennikom boksu, którzy mimo 
dość wczesnej pory wypełnili po 
brzegi salę „Romy“. 

Wyniki techniczne walk przedsta - 
wiają się następująco: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy „Radomiaka*): 

W w. muszej Przybytniewski wy- 
grywa w trzeciej rundzie przez dy - 
|skwalifikację Patory. W pierwszej 
rundzie zawodnik „Grochowa* miał 
lekką przewagę i prowadził na punk- 
ty. Druga runda była już bardziej wy 
rownaną a nawet pod koniec starcia 
Patora zapoznaje śię z deskami. W 


trzeciej rundzie Patora otrzymuje 
trzecie napomnienie i zostaje zdy- 
skwalifikowany. 


W w. koguciej Sieradzan. wygrywa 


mistrzem okręgi 


z Szatkowskim, który w drugiej run 
dzie znalazł się do ośmiu na deskach. 
Szatkowski walczył o wiele gorzej 
niż w Radomiu, gdzie sam potrafił 
rzueić przeciwnika do trzech. na de= 
ski. 

W w. piórkowej Czortek wygrywa 
na punkty z Sobkowiakiem. Walka 
ta mimo dość „podeszłego“ wieku za- 
wodników, prowadzona była w bar- 
dzo szybkim tempie i zaspokoiła wy 
magania nawet  najwybredniejszych 
znawców boksu. W pierwszej rundzie 
Sobkowiak po silnej kontrze Czortka 
poszedł na moment na deski. W dru- 
giej rundzie spotkanie było zupełnie 
wyrównane. W trzecim starciu ini- 
cjatywa przechodzi w ręce zawod- 
nika „Radomiaka“, który rozstrzy- 
ga spotkanie na swoją korzyść. 

W w. lekkiej Kosiński 


niesłychanie zażarta, czego 
stracił Komuda. Komuda wygrał dzię 


ki lepszemu rozwiązaniu taktyczne - 
mu całego spotkania. Czując, że jego 


przeciwnik ustępuje mu w walce w 


zwarciu, cały czas dążył do niego i w 
rezulacie wygrał zupełnie zasłużenie. 

W w. półśrećniej Wasiak wygrał 
zdecydowanie z. Tomczyńskim, który 
jedynie w trzeciej rundzie potrafił na 
wiązać równorzędną walkę. wprowa 
dzając swoje niebezpieczne uderzenia 
z prawej ręki. 


Kruków-Gdańsk 10:6 


Zbik nokautuje Licka 


W meczu bokserskim rozegranym w 
niedzielę w Krakowie drużyna gospo- 


nuch kół sportowych USA i ich prasy.|darzy zwyciężyła III reprezentację 


„Narta“. wygrywa -z._AKS$..2:0 


i aspiruje do tytułu mistrza - -~ 


W Chorzowie został rozegrany w 
niedzielę mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo Polskt pomiędzy miejscowym 
AKS i poznańską Wartą. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem piłkarzy 
poznańskich w stosunku 2:0. 


Warta zagrała jeden z najsłabszych 
swoich meczów w tym sezonie i gdy 
by nie wspaniałą gra Krystkowiaka 
w bramce  „Warciarze'* musieliby 
zejść z boiska pokonani. AKS mimo, 
że wystąpił bez najlepszych swoich 
graczy Barańskiego i Pytla, zagrał to 
spotkanie bardzo dobrze i gdyby nie 


indolencja  strzałowa napastników, 
„Warta“ zeszłaby z boiska pokonana 
różmicą przynajmniej trzech bramek. 
W AKS-ie najlepiej grali Gajdzik w 
pomocy, Spodzieja na środku napadu 
oraz Durniok w obronie. U gości naj 
lepiej grała trójką obronna z Kryst- 
kowiakiem na czele, który obronił na 
wet przed przerwą rzut karny, egzek 
wowany przez Janeckiego. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Smólski po rzucie rożnym i Gendera 
po przerwie. Mecz, mimo niepogody 
zgromadził na boisku w Chorzowie 
około 5.000 widzów. 


Gdańska w stosunku 10:6. Wiełką nie 
spodzianką meczu było zwycięstwo 
„weterana* Żbika nad młodym dob- 
rze zapowiadającym się Lickiem przez 
ko. 

Wyniki techniczne walk. przedsta- 
wiają się ństępująco: 


W w .miszej: Przybyłowicz (K) wy- 


grał v.o. z powadu nadwagi Iwańskie- 
go (G). W w. koguciej: Przybylski (K) 
zdobył 2 pkt vo. na skutek nadwagi 
Zielińskiego II, W w. piórkowej Pisz- 
czek (K) zremisował z Gołyńskim (G).' 
W. w. lekkiej Szczerbowski (K) zwy- 
ciężył przez k. o. w drugim starciu 
Buzowskiego (G). W w. półśredniej 
Styszaw (K) uzyskał remis z Musiałem 
(G) W. w, półciężkiej Kolut (K) prze- 
grał k.o. z Mechilińskim (G). W w, cięż 
kiej Żbik wygrał przez k:o. z Lickiem 


'(G). 


Spotkanie prowadził w ringu Twar- 
dowski (Łódź), na punkty sędziowali: 
Mazur (Łódź), Głowacki (Gdańsk) i 
Winiarski (Kraków). l 


przegrywa 
na punkty z Komudą. Walka ta. była 
najlep - 
szym dowodem może być ząb, który 


W w. Średniej Gniewosz miał za- 
miar oddać walkowerem walkę Kol- 
czyńskiemu. Ponieważ wymaganiom 
regulaminu nie stało się zadość, za- 
wodnik radomski musiał stanąć do 


walki i ostatecznie poddał się przy 


końcu pierwszej rundy. 

W w. półciężkiej Kruk przegrał 
przez dyskwalifikację w III starciu 
z Archackim. 

Spotkanie w w. ciężkiej pomiędzy 
Kotkowskim i Woźniakiem miało bar 
dzo krótki epilog, gdyż po kiłku moc 
niejszych „bombach* radomiaka pod 
Woźniakiem ugięły się nogi. Rezul- 
tat Wożniak przegrywa w I starciu 
przez t.k.o. 

Spotkanie w ringu sędziował b. do 
brze ob. Lisowski, na punkty zaś pro 
"wadzili mecz ob. ob. Plewicki, Pren- 
dowski i Rosiński. 


Z, u 


ŁKS-, Zjednoczeni ti:5 


W- Bydgoszczy rozegrane zostały w 
niedzielę towarzyskie zawody pięściar 
skie pomiędzy drużynowym mistrzem 
Polski „ŁKS“ — Łódź i miejscowym 
„Zjednoczeni“, Walki stały na bardzo 
wysokim pozicmie, przy czym najcie- 
kawsze spotkanie zostało rozegrane 
pomiędzy Stasiakiem i Kruzą. 


Wyniki techniczne walk przedsta- 
wiają się następująco: w w. muszej 
Różycki (ŁKS) uległ na punkty Czaj- 
kowskiemu. W drugiej parze w w. mu 
szej Kamiński (ŁKS) pokonał na punk 
ty Borowicza, W w. koguciej Stasiak 
(ŁKS) nie rozstrzygnął walki z Kru- 
zą. W w. piórkowej Marcinkowski 
(ŁKS) wygrał na punkty z Baranow- 
skim. W w. lekkiej Ekonikowski (ŁKS) 


zremisował z Leczkowskim. W w. 
półśredniej Olejnik (ŁKS) nie 
rozstrzygnął spotkania z  Wikliń- 


skim. Walkę przerwano w trzeciej 
rundzie na skutek kontuzji Wikliń- 
skiego. Zawodnik łódzki był lepszy w 
wałce w zwarciu, natomiast ustępo- 
wał swemu przeciwnikowi w walce na 
dystans. W w. średniej Pisarski 
(ŁKS) wygrał w trzecim starciu przez 
t k. f z wo «kac. W w. półcięż- 

„Zylis (ŁKS): wygrał w. pierwszej 
rundzie n 4 wdała ie Moj- 
żeszowicza. 


Z zagranicy 


Jake La Motta zawieszony 


Nowy Jork. Jeden z najlepszych 
pięściarzy zawodowych wagi średniej 
Jake La Motta został zawieszony na 
nieokreślony okres czas przez: No- 
wojorską Komisję Bokserską za nie- 
odpowiednie przygotowanie się do 
walki z Billy Foxem, którą przegrał 
w ub. tygodniu przez t. k. o. Nowo- 
jorska Komisja Bokserska uważając, 
że wałka La Motta — Fox miała z 


uzyskała awans do Ligi 


W niedzielę rozegrany został na 
Stadionie - W.P. w Warszawie mecz 
piłkarski o wejście do Ligi, pomię- 
dzy „Ruchem“ (Wielkie Hajduki) 
i „Legią* (Warszawa). Spotkanie za- 
kończyło się z wycięstwem druży- 
ny wojskowych w stosunku 3:0. 
Mecz rozegrany został na roz- 
mokłym boisku przez co sama gra 
straciła wiele na atrakcyjności. 

Mimo tych wszystkich przeciwno- 
ści, gra zademonstrowana przez oba 
zespoły podobała się ogólnie 
i była przeprowadzona w dość szyb- 
kim tempie. „Ruch“ wystąpił do te- 
go spotkania z czterema rezerwo- 
wymi zawodnikami a w napadzie 
brak było Cieślika, jednego z naj- 
lepszych napastników drużyny cho- 
rzowskiej. Niemniej jednak „Ruch* 
jako całość  zareprezentował się 
bardzo dobrze i zwłaszcza w pierw- 
szych minutach drugiej połowy po- 


jednym z najlepszych graczy na 
boisku. Jego vis a vis — Skromny, 


cych wysoką klasę. Na kilkanaście 
minut przed przerwą, 
„Legii* mieli wymarzoną 
do zdobycia bramki, 
„Ruchu“, zaatakowany przez 
nego z napastników, wypuścił pił- 
kę z rąk, która zdążała w kierunku 
bramki. W. ostatniej chwili jeden 
z obrońców zdążył ją wybić z lini 
bramkowej na róg. 


bramki przez Górskiego. Na kilka- 


kiem, 
graczy „Ruchu* — Gruszka musiał 


siatkę“ „Ruchu“, dopingowana przeł 


trafił nawiazać równorzędną walke. . publiczność, zdobywa bramkę przez | 
W pierwszej połowie  „Legia”,| Szymańskiego. W międzyczasie Gruss | 
która miała więcej z gry, przeby- | ka powrócił na boisko, jednak ra- 


wając na połowie boiska swego prze 


ciwnika, nie mogła uporać się z po- | nutę przed końcem 


mocą i obroną gospodarzy. Szcze- |trzecią i ostatnią bramkę dnia 
gólnie dobry był Wyrobek w bram-|Z „Legii“ na wyróżnienie zasługne 
ce. który niejednokrotnie szczęśli- |ją: Skromny w bramce, Waśko w 
wie imterweniował, zasługując so- |pomocy i Górski w ataku. 


Zawody prowadził poprawnie inż. 
Olewski. Widzów mimo niepewnej 
pogody zebrało się około 6.000. 


bie w zupełności na oklaski publicz- 
ności. Kilka jego parad stało na 
bardzo wysokim poziomie. Był on 


Mistrzostwa drużynowe w boksie 
rozpoczną się 7 grudnia 


POZNAŃ (obsł. wł.). W ub. niedzielę | GRUPA II: „Warta“ — Poznań, „ŁU 
w Poznaniu w lokalu PZB odbyło się 
przy udziale przedstawicieli zaintere- 
sowanych klubów losowanie do mi- 
strzostw drużynowych Poleski w bo- 
ksie. 

Rozstawiono następujące zespoły: 
RKS „Batory“ — Chorzów, KS „War- 
ta" — Poznań, ŁKS — Łódź i MKS 
— Gdynia, Pozostałe drużyny zostały 
dolosowane do klubów rozstawianych. 


cław, „Grochów“ — Warszawa i „Wie 
sła* — Kraków. 

GRUPA III: ŁKS — Łódź, „Rado- 
miak* — Radom, OM TUR — Rze- 
szów, „Gedania* — Gdańsk i LKS — 
Wrocław. 

GRUPA IV: MKS—Gdynia, „Zryw” 
— Olsztyn, „Zryw“ — Świętochłowice 
i „Zjednoczeni* — Bydgoszcz. 


GRUPA I: RKS „Batory“ — Cho- WERUDNIA WALCZĄ: a 
„CKS — r owa, „Odra“ — 5; (©. Szcżet tela“ «~ 
e A — Łódź i „Stelta* — kieran: „ZEZZRNIOPNA 
Gniezno. „Tęcza” — Łódź — OKS — Częste” 
chowa: om Arg 
„Warta” — Poznań — „Łublinianka” 
— Lublin. 
„Radomiak“ — Radom — OM TUR 
— Rzeszów. 


ŁKS—Łódź — „Gedania —Gdańste 


« __ Z — , E at 
góry umówiony przebieg, postanowiła SRDA i Zryw‘ 
wstrzymać wypłatę honorariów obu MKS — Gdynia — „Zjednoczeni“ 
bokserom, aż do ezasu wyświetlenia BydĘbszćż E 


aś SRDA 14 GRUDNIA WALCZĄ: 


RKS „Batory“ — Chorzów į zwy” 
cięzca spotkania „Odra“ — „Stella“, 

MKS „Grochów“ — Warszawa | 
zwycięzca spotkania „Warta“ — „Lube 
linianka'*. _ 


Paryż. Paryski Racing Club poko 
nał w meczu hokejowym mistrzow- 
ską drużynę Szwecji AIK ze Sztok- 
holmu w stosunku 5 : 3 (1:1; 2:1; 

2:1). 


w zwartym szeregu „latające fortece" Leciały eska- 
drami w wyliczonych odległościach. = 


miał też kilka zagrań znamionują” | 


napastniey || 
okazję | 
gdyż bramkar£ | 
jed- | 


Po przerwie gra zupełnie była wy- | 
równana aż do momentu zdobycia | 


naście minut przed końcowym gwizd | 
jeden z lepszych tego dnia | 


opuścić boisko na skutek kontuzji 


łuku brwiowego. W tym czasie „Le- | 
gia“ mając przed”sobą tylko „dzie- | 


czej już statystował niż grał. Na mie. 
Waśko strzelił 


blinianka* — Lublin, KKS — Inowro | 


Początkowo anglosaskie dowództwo próbowało 
zdobyć Caen, uderzając z boku. Kanadyjczycy posu- 
wali się wzdłuż drogi Bayeux — Caen, przedarli się 
przez Breteville i dotarli nawet aż do lotniska Ca- 
prique, położonego na zachodnich krańcach Caen. 
Jednak nie udało im się okrążyć miasta od południa. 
Na drodze ich wyrosła rzeka o bardzo wysokich, 
stromych brzegach. Oddziały brytyjskie, wspierane 
przez czołgi, chciały okrążyć Caen od wschodu. 

Jednak Niemcy znów „umocnili się" na terenie za- 
kładów metalurgicznych  „Colobello" i wprzyległej 
osadzie — i... przecięli im drogę. 


Zachwyceni, oszołomieni, wróciliśmy do sztabu dru- 
giej armii, gdzie wyschły jak pergamin pułkownik Po- 
wel oznajmił nam, że natarcie rozwija,się pomyślnie, 
że możemy stać się naocznymi świadkami dziejowych 
wypadków itd. itd. Zabronił nam pisać o rozmiarach 
akcji i wspominać o uczestnictwie w niej Kanadyjczy» 
ków. Kanadyjczycy odznaczali się niebywałą zaciek- 
łością.Niemcy bali się ich i starali zawsze przeciwsta- 
wić im współmierne siły. Zwykle Kanadyjczycy zjawia 
li się na odcinku głównego natarcia i dlatego, jeśli 
Niemcom udawało się wykryć ich obecność — dekon- 
spirował się przed nimi przynajmniej w połowie plan 
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Wtedy dopiero 8 korpus brytyjski, wspomagany 
przez Kanadyjczyków, otrzymał rozkaz zajęcia Caen 
przez uderzenie frontalne. 

Natarcie poprzedzone zostało przez akcję lotnic- 
twa alianckiego, które „zmiękczając" niemiecki opór, 
zburzyły wszystkie zamieszkałe punkty, znajdujące się 
na drodze, którą miał kroczyć korpus, Potem artyle- 
fia zaczęła torować przejście atakującym oddziałom. 

Następnego dnia wieczorem Anglicy wkroczyli do 
miasteczka od północy, Kanadyjczycy — od zacho- 
du. Nieco później wojska połączyły się i ruszyły ku 
rzece Orne, dzielącej miasto niemal na dwie równe 
części. Niemcy cofnęli się za rzekę, ale w dalszym 
ciągu „wąska szyjka”, jak nazywano wtedy Caen, 
była zakorkowana. Alianci nie mieli jeszcze możności 
wykorzystania tego ważnego punktu węzłowego. 

Po 8 dniach Montgomery uderzył drugi raz na 
Caen. To, co wiedzieliśmy o przygotowaniach, czy- 
nionych do tej akcji, była tak interesujące, że zdecydo- 
waliśmy się stanowczo asystować przy jej przebiegu 
od pierwszego do ostatniego etapu: 

Wśród nocy wyjechaliśmy z ciemnego - podwórza 
hotelu „Lion d'Or" (Złoty Lew) w Bayeux. Mknąc 
pustymi ulicami, szybko znaleźliśmy się poza granica- 
mi miasta. Dążyliśmy w kierunku Can. Tym razem 
grupa nasza była liczniejsza, niż zwykle. Oprócz 
dwóch korespondentów sowieckich, był tam Austra- 
lijczyk Standish, Amerykanin ~ Mackdonald i dwaj 
Anglicy: Robert Cooper z „Timps” i Ronald Matwis 
z „Daily Herald". Towarzyszył nam, iak zwykle, po” 


rucznik Carque, stosunkowo młody oficer z WIP. były 
pracownik biura reklam. 

W otwartym wojskowym aucie-landzie było nam 
zimno. Mówiliśmy o oczekiwanej akcji, która całkowi- 
cie pochłaniała naszą uwagę. Tego ranka 2 armia bry- 
tyjska zamierzała rozpocząć tak długo oczekiwane na- 


tarcie. Wyborowe dywizje kanadyjskie i szkockie, 
wspomagane przez dywizje czołgowe, otrzymały roz- 
kaz przerwania linii obrony niemieckiej na południo- 
wym brzegu rzeki Orne, w okolicy Caen i przedarcia 
się na południe celem odcięcia wszystkich wojsk nie- 
mieckich w Normandii. Chcieliśmy zobaczyć to nieby- 
wałe w dziejach wojny widowisko — na jeden punkt 
mialo jednocześnie uderzyć 4 tysiące bombowców. 
Początek artyleryjskiej przygrywki zaskoczył nas 
koło Caen. Wśród pustych ulic, zawalonych szkiele- 
tami domów i zwałami gruzu, echo wystrzałów brzmia- 
ło ponurym echem. Niemcy usiłowali odpowiadać, 
starając się wymacać kierunek angielskich pozycji. Kil- 
ka pocisków upadło koło lotniska w Caprique. 
Uważaliśmy za szczęście wydostanie się z miasta. 
Koło ścian rozwalonej plebanii, na przedmieściu, ukry- 
liśmy nasze „łaziki”, Słońce jeszcze nie wzeszło. Nad 
miastem, skazanym na zagładę, rozciągało się szokoj- 
ne, blado-niebieskie niebo, pokryte na linii horyzon- 
tu pierzastymi chmurami, różowiejące od wschodu 


, pierwszą czerwienią świtu. 


Na północo-wschodzie odbijał się w morzu czysty, 
błękit uieba. Ila tym tle ukazały się eskadry czteromo- 


TŁUMACZYŁA HELENA ZATORSKA 


torowych „Lancasterów'". Początkowo były to tylko 
czarne kreseczki, jak gdyby nakreślone węglem, ale 
kreseczki te szybko rosły w miarę, jak zbliżały się do 
nas. Wkrótce usłyszeliśmy groźny warkot wielu se- 
tek samolotów. Leciały one w tozsypkę. Pobiegły im 
naprzeciw setki czarnych pocisków. To niemieckie 
zenitki usiłowały wzbronić bombowcom dojścia do 
Colombelle. 


Na próżno. Rozległ się huk. Ziemia zatrzęsła się 
pod naszymi stopami, z dachu plebanii, oddalonej 
mniej więcej o 2 km od osady, posypały się cegły. 
Nad osadą i wielkimi zakładami metalowymi — Co- 
lombelle — ośrodkiem obrony niemieckiej wzbił się 
czarny słup dymu, który podobnie do wybuchu wul- 
kanu począł rosnąć, rozszerzać się, aż przykrył pół 
nieba. Ogromna czarna chmura zwolna sunęła ku mia- 
stu. Najpierw spowiła miasto, potem osadę, potem 
pszeniczne pole, złocące się niemal na progu plebanii. 
Chmura podobnie jak silna londyńska mgła pochłonę- 
ła wszystko, oprócz ogłuszających wybuchów i wy- 
strzałów artyleryjskich z dział, które okopały się za 
polami pszenicy. Wzeszło słońce. Było ono szkarłatne, 
kuliste, chłodne. W tym niesamowitym, groźnym 
świetle wszystko wydawało się czarną — pola, drze- 
wa, ściany plebanii, rozwalozy kościół 


Było tak, jakgdybyśmy spoglądali na świat przez za- 
kopcone okulary. Nad czarnym krajobrazem świeciło 
błękitne niebo i w tym spokojnym błękicie płynęiy, 


Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“ = Warszawa, ul. Smolna 12. 


sojuszniczego dowództwa. 

Po konferencji prasowej w sztabie udaliśmy się do 
Colombelle (nie mieliśmy najmniejszych wątpliwości, 
że osada już znajduje się w rękach Aliantów). Zatrzy- 
mano nas rozsądnie na pograniczu sąsiedniej wioski. 
Dzień był gorący, bez najmniejszego wiatru. Trupi za- 
pach, siodkawy i ciężki unosił się nad zniszczoną wio- 
ską. W rozwalonym lesie leżały zabite konie i krowy. 

Udaliśmy się w kierunku Colombelle wzdłuż rzekł 
Orne. Angielskie działa ukryte w parku waliły w za- 
kłady i w osadę. Artylerzyści pomagali Kanadyjczy” 
kom „„ręcznie” oczyszczać teren zakładów. Widzieli- 
śmy wyrażnie dymy wybuchów, słyszeliśmy urywane 
i wściekłe serie karabinów maszynowych i automatów: 
Sierżant, kierujący pierwszym oddziałem, mówił pół 
żartem — pół serio: 

~ Oto macie potęgę lotnictwa. Walili, walili, tyle 
bomb zmarnowali, a Szwaby i tak przyszli na nasze 
ręce. Od tego trzeba było zacząć, a my byśmy ich da* 
wno wykurzyli. 

Niesłychany co do siły nalot (na same zakłady Co” 
lombelle zostało zrzuconych dziesięć tysięcy ton bomb) 
nie przyczynił się ani na jotę do wygranej Aliantów- 
Rozwścieczeni Kanadyjczycy rzucili się wpław prze£ 
rzekę i zwarli się w boju z Niemcami i dopiero wtedy 
udało się wykurzyć Niemców z Colombelle. Piechota 
raz jeszcze pokazała, że nawet najpotężniejsze lotnic- 
two nie zdoła rozstrzygnąć o wyniku walki, jeżeli jej 
pomocy nie potrafi szybko zdyskontować odważne 
i energiczne wojsko lądowe, (d. c. n.) 
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